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K A L E N D A R Z
O S P O  D A  R S K I

NA R O K  P A Ń S K I

Z aw ierający  w  sobie dni 565, oraz święta  rzym skie  i  ru 
skie, z oznaczeniem  dni galowych; wschód i zachód słońca,  
odm iany x iężyctw  i inne ciekaw e i  pożyteczne wiadomości* 
gospodarskie i  astronomiczne; na końcu przydane są św ię 

ta  i posty Starozakonnych.

E P O K I  Z N A K O M I T S Z E .

5775 J Od założenia U niw ersy te tu
4119 { w  M oskwie - - - - - 3A7

5og { Od założenia Miasta P e te rsb u r .  - 12O
J Od p rzy ięc ia  ty tu łu  Cesarskie-

• 43g * go w  Rossyi - - - - - io 5
- 361 * Od założenia Akademii nauk

553 * w  P e te rsb u rg a  - - - - -  90 
■ 248 { Od W stąpienia na tron Nayja-
• 208 { śniey. C e s a r z a  A l e x a n d r a  I .  s5

Od stworzenia świata  - - -
Od potopu - - - - - -
Od założenia M iasta "Wilna - 
Od w prow adzenia  w ia ry  S. do 

L i tw y  - - - - - - -
;j Od złączenia wszysl. X .  w Ros.
|i 0:1 wynalezienia A m eryk i  —  ■ 
;i Od założenia Akad. W ilen sk .
> Od założenia Akad. w  K ijowie

D o zw a la  się d rukow ać  — T V ilno  3o K w ie tn ia  1825. e
C enzor R a d c a  K oIJegialny S j m on Żukow ski, 

a—
W  W I L N I E

yy D r u k a r n i  Z y tne la ,  n a  U licy  Z am k o w e y  pod  N . 1 8 5.



L I C Z B Y  Z W R Ó T O W  K A L E N D  A R S K 1 C II I  RU C H O M E Ś W IĘ T A .

I I I .  — Z ło ta L iczba — — I I I .
X Y . — O krąg  Słońca — — X  V.

P o d łu g  {  I I I .  — E p a k t a -------------- X X I I .  > Podłuff
I X IV . — Poczet R zym ski — X IV . (

S tarego K alendarza . (  C. — L ite ra  N ied z ie ln a— A. J Nowego K alendarza.

R O K  P E R Y O D U  JU L IU SZ O W E G O  653g.

M ięsopustu  od Nowego roku  do Popielca N iedzie l 8 i dni 5.

Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E .

jNiedz: Starozapust: i 4 F ebr: vs. 22 Styc: ns. 
P o p ie lec  . . . .  3 M ar: vs. 8 L ut: ns.
'W ie lkanoc . . . 1 8  A pr: vs. 26 M ar: ns.
K rzyż: dni 24, 25, 26 M aj: vs. 1, 2, 3 M aj: ns. 
W n ieb o w st: Pańsk: 27 M aja vs. 4 M aja ns. 
Z ielone Ś w iątk i . . 6 Ju n ii vs. i 4 M aja ns. 
Boże Ciało . . . .  17 Ju n ii vs. 23 M aja ns. 
N iedziel po Zielon: Sw iątk: . 24 vs. 28 ns. 
Niedz; I .  A dw en: . 28 Nov: vs. 3 G rud: ns.

Ś W I Ę T A  R U S K I E .

He/yfcjin M ąconycm iran . . .  21 (penpajin. 
H e^ ijm  (inipo 11 yc m na a . . .  28 (j )er.pa.10.
J la c x a  X p n c m o n a ................... 18 Aiip!..iil.
Bo3HeceHie E o cu o flH e................... 27 M ain.
IL rni/vfccannnipa.................................6 Ironu.
M nconycm n TlempoEh . . . . .  i 3 lionu.
IlenipoBa nom a  . . 2 H eflijin  h 1 /1,'tnir,. 
M n co n y cm t IłracoBŁ . . . . . .  01 Ironu.
M ącony  cmn (prijutuoBn . . . i4  Jlo/iSpa.

W Y K Ł A D  Z N A K Ó W  K A L E N D A R Z A ,

g j  N ów K siężyca. 

P ie rw sza  K w ad ra .

P ełn ia .

O statnia K w ad ra .

^  Baran. Lew .

R yk. Panna.

B liźn ięta. W ag a .

m  Hak. jSfc1 N iedźw iadek.

glO Strzelec. 

K ozieroziec. 

W o d n ik .

2 *  K yby.

S u c h e d n i
V . Sr

w  M arcu  10, 12, i 3. 
w  C zerw cu 9, 11, 12. 
w  W rześn iu  15, 17, 18. 
w  G rudn iu  i 5, 17, 18.

p r z y p a d a j ą .
N. S.

w  L utym  i 5, 17, r8. 
w  M aju 17, 19, 20. 
w  W rześn iu  20, 22, 23. 
w  G rudn iu  20, 22, 204

_____
* Oznaczenie dni galowych. 
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JANUARIUS, TEHBAPL, STYCZEŃ ma d n i  5 i .

D. T. Św ięta Rłzymskie w edług 
S tarego  K alendarza. Św ięta R uskie. L.

S. R zym skie według 
nowego Kalendarza.: 
Ł u ty  w  S tyczn iu .

B.Z.
Z. LUNACYE..

JSazw ane je s t  lm ie  Jego J F Z (J S .  Luc. 2.
1 P , |  N 0  W  Y R  O Ł  | O B P T 3 A H IE : TOG;
2 S.| M akarego Opata. |Sy lw estra  Papieża.

13
14

1 lilaryusza Pap. 
Hilarego Opata.

I

m

f i i
SS£
#0
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afe
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m

m
P b
ftflr
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ftir

m
m

m

Słońce wstę: 
w  znak w o 
dnika dn. 8 
g. 1 m. 5 i s. 
1 wieczór.

P ie r w 
sza kw a. dn. 
4 godziny 6j 
min. 19 sek.j 
±2 z rana.

Pełnial 
dn. 12 godz. 
1 m inuty  42 
sek. 42 z r a 
na.

OstaLnia 
kwa. dn. 38 
godz. 9 min. 
47 sekun. 42 
wieczorem.

( J ^ N ó w  dn. 
26 godzin. 2 
min. 4 soku. 
42 z rana.
1

-dby & 
5 N.
4 P .
5 W .
6 S.
7 c -
8 P.
9 s -

ie w jji& tniło , co rzsczo  
Niedz. po NCR. ])anie. 

Tytusa Bisk. i Męcz. 
Telesfora Pap. i Alę. 
T rzech  K ró lów  

Ju li jana  M ęczennika. 
Rygoberta Biskupa. 
M arćyanny  Panny.

no p r .  JPror. M at. 2.
II .  npe,v!i Boro.iMCH 

Sobor 70 A postołowi 
Teopem ta M ę. P ost. 
EorofiB.teHie Tocno^ 

Sobor Sgo J a n a .  
Domicyi Męczeńni. 
Polieukta Męczeńn.

15
16
17
18
x9
20
2J

Jana 2.
N. 2 po 5 K róli  

M arcella Papie. 
'Antoniego Opa. 
K a ted ra  S. P iot. 
Ferdynanda K r ,  
Fab. i Seb. Mm. 
Agnieszki Pa 1111.

10 N.
11 P . 
1 2 W .  
i 3 S. 
.4 G.
15 P.
16 S.

Czeynaścję m ię szuk  
1 po 0 <vrol. Agatona. 

H igina M ęczennika. 
Rayjiolda Meczeńn. 
*Hilaryusza Papieża.^ 
H ilarego  Opata.
P aw ła  1 Pustelnika. 
M arcella  Papieża.

uli. Luc. 2.
H . i  no BoroJifijteniH 

Teodozego Mnicha. 
Tacianny Męczeńn. 
E r m i l a . i  Strat.  Mm. 
Męczeń. Synayskich. 
P aw ła  Pustelnika. 
O kow y S. Piotra.

22’
23
24 
20
26
2 7 
28

M at. 20.
N.' Starózapust. 

Jana Jałmużnik. 
Tymoteusza Bis. 
Nkwr- S. Pawła. 
P o lika rpa  Bisk. 
Jana Złolonsteg. 
Ildefonsa Bisk.

17 N.
18 P . 
ia  "W.
20 S.
21 G.
22 i ’ . 

■23, S.

N d p e in ivc ie  te  stagwii 
2 po  0 K ró l .  Antonie. 

K a ted ra  S. P io tra .  
Ferdynanda  K ró la .  
Fabijana i Sebastyia. 
Agnieszki Panny. 
W incen tego  Męczeń. 
Jana Jałm użnika.

? wodą. J an a  2.
11. 2 tio Eorosńńeńiir

Atanaz. i Cyryl. Do. 
M akarego Egipcyian, 
Eufemiusza W y zn a .  
M axym a YY yznaw. 
Tymoteusza Aposto. 
K lem ensa Biskupa.

29
30 
5 i

1
O
3"
4

Luc. 8.
N. Mięsopusina 

M ar ty n y  Pann. 
P io tra  W yzna. 
F eb. Ig .B .  JF is .  
G ro m n .N .P .M  

Błażeja Bi. i Al. 
W e ro n ik i  Pan.

24 N.
25 P.
26 W .
27 S.
28 c.
29 p .
30 S.

J a  p r z y  idę , a  uzdrou  
i> po 0 K ró l .  Tymote. 

Nawrócenie S. Pawła; 
P o lik a rp a  Bis. i Mę. 
Jana Złotoustego. 
Ildefonsa Biskupa. 
Franciszka Salezyus. 
M ar ty n y  Panny.

is jg o . Mat. 8. 
xi, 5 no Eoronujtenia 

Grzegorza Biskupa. 
Xenofonta K apłana. 
Prz. Rei. S. Jana Zło. 
Efrema Dyakona. 
P rz .  Rei. S. Ign. Mę. 
Tpexi> Caamume.Tietr

5
6

I
9

10
II

Luc. 18.
N. Zapustna. 

Doroty P. i Al. 
Romualda Opat. 
Jana de M . P op . 
Apolonii P . i M. 
Scholastyki Pa. 
Lucyusza Bisk.

C zem uzescie bojaźliw i tna łow ierni. M at. 8.
3i  N.| 4 po 3 K ró l .  P io tra .  | M. 4 no Bóroa... c .u ji

Mat. 4.
luj N j W stępna.

M A X Y M Y M o R A L N  Ę.
K to  czci Oyca swego, doczeka pociecli K to się Boga boi , ten czei rodzice , i 

z d z ia te k , a w dzień m odlitw y  swoiey jako panom służyć będzie t y m , k tórzy  
wysłucham będzie. go porodzili. ^



F E B R U A R IE S , CpEBPAAB, L U T Y  m a dni 28.

D. T. Ś w ię ta  R z y m sk ie  w ed łu g  
S ta re g o  K a le n d a rz a .

Ś w ię ta  R u sk ie . L .
S. R z y m sk ie  w ed iu g  
n o w eg o  K a le n d a rz a . 
M arzec  w  L u ty m .

B.Z.
Z. LUNACYE. -

1 P.
2 W .
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

Ighacego B. i M. f f  ig.
Grpsnniczney N. R> M  

Błażeja Bisk. 1 Męcz. 
W ero n ik i Panny. 
Agaty Panny i Męcz. 
Doroty Pan. i Męcz.

T ry  fon a Męczennika. 
, Gmpknienic Focsrog. 
Symeona i Anny Pr. 
Izydora P.cduzy iskie. 
Agaty M ęczennic z ki. 
Bokula Biskupa.

i 5
i i
15
16

18

Jordana K apła. 
W alentego Alę. 
Faus, i Jow. Su. 
Julijan. P . i Al. 
Polikar. Bis. Su. 
Konst. P . Such.

m

jSte
1 ^
łSsr
n

m

ish

cćs.
'Mf
m

m

m
w

Słs

Nic
7 A.
8 P.
9 W .

10 s.
11 c .
12 P. 
i5 S.

p r z y ia ź n y  człowiek to
5 po 5 K roi. Romual. 

Jaria de M a tt  a. 
Apolonii Pan. i Męc. 
Scholastyki Panny. 
Lucyusza Biskupa. 
Gaudentego Męczeńn. 
Jordana K apłana.

uczynił. Alat. i 3.
H . 5 no Borotisy.euiji 

Teodora Ałęczeńni. 
Nicefora Ałęczeńni. 
Cliarlampiusza Alęc. 
Błażeja Biskupa. 
Alelecyusza Biskupa. 
M artyniana M nicha.

>19
20
21
22 
20
24
25

Alat. 17.
N. 2 Postu, ’ 

Eucharego Bis. 
E leonory Pann. 
K atedra  S. Piot. 
Fulgentego W . 
M acieja  Npost. 
W ik to ry . Męc.

słonce w stę
pnie w  znak 
ryby  dnia 7 
go. 4 mi. 34 
se. 28 rano.

3 ^ ) Pierw: 
kw. dn. 3 g. 
3 m. 62 sek. 
42 z rana.

dn. 10 go. 2 
mi. 4 se. 42 
po południu.

CfD Ostatnia 
kwa. dn. 17 
go. 6 mi. 11 
s. 42 z rana.

Nów d. 
24 go. 6 mi.
11 s. 42 w ie
czorem.

I
1.4 N.
15 P.
16 W .
17 S.
18 c .

39 s20 S.

dźcie i wy do winnicy 
Staro zapusty W alent. 

Faust, i Jow ita Alm. 
Julijany Pan. i Męc. 
Polikarpa Biskupa. 
Konslancyi Panny. 
K onrada W yznawcy. 
Eucharego Biskupa.

mojey. Alat. 20.
11, 6 no Borofiiue-. '- 

Onezyma Apostoła. 
Pam fila i Porf. Mm. 
Teodora Alęczeńnika. 
Leona Papieża. 
A rchipa Apostoła. 
Leona Biskupa.

,26
2 7 
28

1
2
3
4

Luc. 11.

Anasfazyi Pann. 
Ptomana AVyzn. 
M ar. Albina B. 
Sympłicyu: Bis. 
Kunegundy Pa. 
K azim ie: Iłrół.

21 N.
22 P ,
23 W .
24 S. 
26 C. 
;26 p . 
127 s.

N asienie je s t  słowo 
Mięsopust. Eleonory. 

K atedra S. P iotra.
Fuigentego W yznaw. 
M acieja  N postoła. 
W ik loryna Aięczeńn. 
A lexandra Biskupa. 
Anastazyi Panny.

Boże. Luc. 8.
,Hj Alaconycjnna.i. 

Znal. Rei. MAI. Ewie. 
Polikarpa Bis. i Alę. 
Znalez. Gł. S. Jana . 
Tarazego Biskupa. 
Pordirego Biskupa. 
Prokopiusza W yzna.

5
6
7
8
9

10
11

Jana 6.
N, S.sodopost, 

Kole ty Panny. 
Tomasza zAkw. 
Jaria Bożego. 
Franciszki AYd. 
4o Alęczeriniko. 
Pelagii Panny.

1  ubiczowawszy, zam ordują Go. Lue. 18. 
{pS N.| Żąjiuśitti. Romana. |. K; CBipouyemnnm

Jana 8.
d 2 j N, 1

M  A X  V 3VT Y M  0 R A L N E. J 
W szystkie swe dzieła spraw uy w po- iego , ale day m u  pomoc, 

korze L cichości, a będziesz od wszyst- Bądź cichy w słuchaniu słow a, abyś 
kich miłowany, i wyniesiony nad chwa- w yrozum iał; a z mądrością daway odpojr 
■je ludzką. wiedź prawdziwą.

Serce k tóre chodzi dwiema drogami, Jeśli masz rozum odpowiaday bliźniem u 
nie będzie miało szczęścia , a człowiek a jeśli nie, niech będzie ręka twoja na u- 
złego serca potknie się na nich. Stach twoich, by cię. nie podchwycono w 

1 Nie wstydź się bliźniego , w upadku niebaćznem słowie, i nie by ł zawslydzon. 
r ' 4



MARTI US; MA PT  I), MARZEC ma d n i  3 i.

D . T . Św ięta  R zym skie według 
S tarego K alendarza. Św ięta Emskie.

i p .
2. W .
5 S. 
i  C. 

,5 P,
6 S.

A lbina B iskupa. 
S ym plic jusza  B isku. 
Kuiiegund. Tk PppieJ. 
Ł .u.inuerza avroiewi..
P rzen ie . S. W acław a . 
R o le ty  Pdnny.

E w docyi M ęczennic. 
Teodota B isk. i Alę. 
E u trop iusza Afęczeń. 
G erażym a M nicha. 
K onona M ęczennika.
4 2 M ęczę ii. w  Amor's 18

Ń ic  bodziesz ku s ił P a n a  B n g a  twego. M at. 4. 
S N .  W stępna, Tomasza. 1 KO&na,

8 P .
9 w :  s. 

c .
p .s.

LO 
11 
12 
l.5

14
15

.Tana Bożego. 
F ran c iszk i “W dow y. 
4o M eczeńnik. Suche. 
P e lag ii Panny. 
*G rzegorza P ap . Such. 
N icefora B isku. Such.

T eofilak ta  B iskupa. 
4o Aięczeńnikow. 
K on rad a  Alęczeńni. 
Sofróniusza P a try a r . 
Tebfana Sygrańskie. 
P rz . Rei. S. N ićefora.

S. R zym skie według! 
nowego K alendarza. 
K w iecień w  M arcu.)

N ipefora-B isku. 
Z^charyiąsza B. 
Longina Z. i M. 
C yry lla  Aiccze. 
G ier tru d y  Pan. 
E dw arda Męcz.

, ,  Mat.. 2 i.

L udgierda B isk. 
B enedykta Opa. 
P aw ła B iskupa. 
FPielki C zw art. 
FT i elki P ią tek . 
kP ieika  Sobota.

N. 
P .

i6 W . 
S.
c.17

18
*9
20

P.
S.

T en  je s t S y n  m óy m ity .  M at. 17 
2 Postuu Zacharyias. *“
L ongina Zoł. i M ęcz,
C yry lla  M ęczennika.
G ie rtru d y  Panny.
E dw arda M ęczennika.
J ó z e fa  Obi. N . P .  M .
L udgierda Bdskupa.

2 ITOCTtia 
A gapiusza M ęczeńni. 
Sabina i P apy  Alm. 
y /l  exego W y zn a w c y .  
C yry lla  A rcy-B isku . 
G hryzanta i Dar.yi. 
ALM. w  K I. S. Sabby.

Ponied?: Wielki 
G unterm . K ap ł. 
Eustachego Op. 
K w iry n a  Alęcz. 
B eniam ina M ęc.
Apr .T M .  Trig.

21 N.
2 P.
5 W .

24 S.
25 C.
26 P ,
27 S.

, 2  owszem b łososław ien i._ Lnc. n .  
(Giuclia. Benedykta 3 nocma.
P aw ła  B iskupa. 
O ttona Żołnierza,£M
Teodozy usza. 
R uperfa  Biskupa.

Bazylego M ęczeńn i. 
•N ikona M n. i Alęcz. 
Z acharyiasza AYyzn. 
BAaroE*meH: E orop.
Sobor S. G abr. y irch . 
M atrony  Aleczerinic.

N. “Przew odna. 
Zw iast. N .P .A I.
Izy d era  B isku. 
W in cen t. F e rr . 
W ilh e lm a  "Wy. 
Donata i R ufina. 
Apoloniusza M.

Z b ierzcie
28 N.
29 p .
30 W . 
31 .

rzodoposi
Euslachego Opata. 
K w iry n a  Alęezeńnika. 

S. i B eniam ina AJ ę.czeńni.

ibywajacć ułom ki. Jana  6. 
• G unterm . U* i  noćnz*»

Alarka B iskupa.
Jana Alnicba. 
H ipacyusza B iskupa.

J anc 1o. .
K. 2 po W ie lk .
E zechiela P ro r. 
Leona Papieża. 
Ju liusza Papie.ź.

B.Z.
Z.

m

5%

'Mt

L tJN A C Y E.

Słońce wstę-

U li
■ i - k i

puie w  znak 
barana dn. 9 
go. 4 mi. 48 
ek. i 4 rano.

Porów n. dnia 
z nocą. P oczą
tek  w iosny.

P i  erce: 
kw . dn. 4 g. 
11 m. 36 se. 
42 w ieczór.

P ełn ia  
dn. 11 g. 12
m. 22 sc, 42 
z północy.

Ostatnia 
kw. d. 18
5 m. 46 s. 42
po południu

Nów  d 
26 g. 11 mi. 

s. 42 z r a 
na.

Al A  X  Y  M  Y  

S ta w a j w  grom adzie starców  rostro - 
pnych , i p rzy łaczay  się do ich  m ądrości, 
abyś .w szelką, powieść Boską m ógł s ły 
szeć, i p rzypow ieści chw ały  godne, abyć 
tayne nie by ły .

Al o  n  A  L  K  E .

Nie gardź człow iekiem  w  starości jego, 
bo i sam dóydziesz leyźe starości.

Nie opuszczaj starego p rz y ia c ie la , bo 
now y nie będzie m u podobny.

N ie zayrzyy chw ały  i  bogactw  złosli-



APRILIS, aT i f I u l ," KWIECIEŃ ma dni 5o.

D . T .
Św ięta  R zym skie według 
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m

m £v.

t v
go

e

\ mi .$£f. 'C

p i

\$%
m

rictylika
Słońce wstę
pnie w' znak 
byka d. 8 go. 
5 m. 2] se. 5g 
wieczorem.

kw.
mi.

1 Pierw', 
d. 3 g.
4o se. 4 2

po południu.

V\ A /Pełn i a dA?, 
1 o nu.
se. 4a z rana.

'|f^ / Ostatnia 
kwa. d. 17 g 
2. m. 45 sek. 
42 z rana.

26
se.

p 3 m. 58 
t2 z rana.

how emu. 
ba iego.

M  A  X  l i  T
nie wiesz , k tóre ma bydz zgu-

Nie wynos się wr czynieniu roboty tw o- 
iey, ani się ociągay czasu niedostatku; bo 
lepszy iest,. co robi, a ma dosyć wszyst
kiego,. niź, co- się pyszni,, a n iem a chleba.

M . o  IX A L N E .
Pierw iey niż wysłuchasz, nie odpowia- 

day słowa a w  pośrzodku mowy nie 
w trącay się.

Robotnik op iły , nigdy się nie zbogaci; 
a kto gardzi małemi rzeczami , pomału 
upadnie.
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si rt,
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S

m
a s

Słońce w s tę 
pnie av znak 
bliźniąt dnia 
9  g. 5 m. 4 7  
sek. 1 w ie 
czOrem.

j )  P ie rw ,  
k w a .  d. 3 g. 
1 m. 53 sek. 
4c z rana.

^ / P e ł n i a  d 
9  g. 4 ni. 56 
sek: 42 wie 
czorem.

Ostatnia 
kwa. d. i Q g.j 
3 m. 2 6  se. 42 
wieczorem.

sfa

m

^  VY>̂ Nrów  tin. 
7 ^  1)24 g. 7  m. 56j

sek. 42 w ie
czorem.

M  A  X  Y M  Y f i l  o  i t  A L  N. E „  

K io  się- r a d  p rz y łą c z a  do. n ie rz ą d n ic , 
n ig d y  cnotliw ym i bydź  n ie  m oże .

\Y i» o  i  n ie rząd n ice , zw odzą m ą d ry c h  
naivel, i ro s tro p n y c li lu d z i.

Lepszy  iest człow iek Bdgoboyny, k tó 
remu schodzi na: mądrości;: niźi.i, k tó ry  
ma dosyć rozumu . a przeslępuie  P raw n
Naywyzszego. 7
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d. 10 g. 2 mi 
24 s. 37 rano.

Prz es i l :  dnia .  
P o c z ą te k  ła ta .

1% w  SJJ P ierw
kw . d. 1 g. 9
m. 54 se. 42
w ieczorem .

łg p P e łn ia  d. 
7 g. 12 111: 53 
se. 4i> z pó ł 
nocy.
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kw . dn. i 5 g. 
6 ni. 6 se. 4 e 
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Nów dn.
23 go. g m. 5| 
se. 42 z rana.'

P ie rw , 
kw . d. 5o g. 5; 
111. 4 se. 4*2 po 
poł*dnin .

Al A X Y M Y Al O a  A L"N E.
ATądry w  słow ach, czyni samego siebie 

przyiernnym .
C złow iek m ądry  będzie m ilczał aż do 

czasu słusznego; ale wsżeteczny i g łu p i ,  
nic 'pa trzą Czasu.

A lądrość' zataiona, jest naksz ta łt sk ar

k tó rybu. zakopanego; lepszy w ięc jest, 1 
‘ tai sw e. g łupstw o, n iż człow iek, k tó ry  k ry -  
ie m ądrość swoię.

Obm ówca p lugaw i duszę swoię , i u 
w szystkich  iest w  nienaw iści; a,kto z nim  
rad  p rzebyw a, rów nież obm ierzłym  będzie.
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go~ 2 mi. 4g' 
s. 42 z rana .

Ą / S ó w  dn. 
2 2 \  godzin. g 
miii. 8 sc. 4 c 
w ieczo rem , i

3 )  P i e r w
sza k w .  dn. 
2q godzin. 7I 
min. 53 sek. 

£ 0  42 w ieczór .

M. . .  A X  1 M  Y*3W >
Z p s t  g łu p ieg o  nie ' ies t  p rzy icm n a  p rz y -  

pow ieśćj 1)0 iey  n i c  p o w ia d a  czam  sv ego.
K to  o d k ry w a  ta iem nice  przyiafeielskie, 

t rac i  w i a r ę ;  i n ie  jaiaydzi.e p rzy iac ie la  
.po m yśli  sw oiey .

M  0  R A  I. N  E .

Oh m ów ca i  d w ó ięzy czn y  p rz e k lę ty  j ho 
w ie lu  zamiesza p o k o y  m a iący ch .

K to  w y k r ę tn i e  m ów i.  iest o lm z y d ły . i 
na w szy s lk iem  m u  schodzić  liędzie.

iYIaiętności n ie s p ra w ie d l iw y c h  iako rze-



A U G USTUS, A B iy C T b , SIERPIEŃ ma i n i  3 i

D. i T .
Ś w ięta  R zym sk ie  w edług  
- S tarego K alendarza.

Święta Ruskie. L .
S. R z y m s k ie  w e d łu g K ,  
now ego  K alendarza.|i 
W r i e s .  w  S ie rp n iu . | l

L U N A C Y E .

1 N.
2 P.
3 -W.
4 S.
5 C.
6 P.
i  s -

'O d d a j liczbę '[sza fa rs twa. tw o te go . P u c .  ib.
. 8 po Św ia t ,  P io t ra .  
N . P .  M . A n i e l s k i e j . 
Znal. S. Szczepana. 
D o m in ik a  W y z n a w .  
N . P .  M . S n ie z n e y .  
P r z e m ie ń .  P a ń s k ie .  
K a je ta n a  W y z n a w c y .

no Coui/L i  pos. 
P r z .  R ei.  S. Stefana, 
Izaaka , D a l m . i  F au s t .  
7 B rac i  śp iących .  
E usygn iusza  SlęczeiU
JIpcoćpsjKG. Foefto,^ j 

Dorni cyusza M ęczen .

L uc . 17.
N. i5 no Sw f̂tf 

E uzeb . vV. TT tg- 
W n i e b . N . P . M  

Pro cha W yz...  
M a m e r ta  M ęcz. 
Aga pi la B . i A L  
B e n ig n  v P anny

9
n o  W .
11 S.
12 c.
13 P . 

 ̂S.

D om  
N.
P .

i 4

m ó y . JJom  m o d litw y  ie s l. E ue , tg
a n o  S w ’cP < W a5Ł- 
R om aną  .M ęczenn ika .
IP a w rzy ń c n . U fęczep .
T y b u rc e g o  i T o w a r
K l a r y  Panny,.
H ip o l i ta  i  K assy iana .
Euzęb. W .  W ig .  z  po.

H. g rij Confeo-ms:
j*" i  cii/. A p o s to ła .  

aw rz y ń c a  M ę c z e ń . 
r u p i a  D y a k .  i A l c e z .

Focyusza i Ani
M a x y n ia  W y  z n a w . ' 
Aiicbe.asza P r o r o k a .

ALąl. 8.
Ni i 4 po Swirft- 
Stefana K ró la .

r y ł  an n. 
Zaclieusza Rjs. 
JJarlłorri. A p o s . 
L u d w ik a  K ró la .  
R o zy  P a n n y .

S łońce  w s tę 
pnie w  znal 
p an n y  cln. 1 
godz. 7 min. 
43 sekun. q 
w ieczorem .

5
6

!7
18
!9

j20
21

A la  
N.
P .  

W .
s. 
c .
p .
s.

a r y d  n a y le p s z a  czą s tkę  o b ra ła . L u c .  joA, 1
10. f^ eh p w . N.P.*&tLlI. to. ycn.Ep. L&rolag

D yom ida  M cczeń  ■ 
i t f i ró n a  Aicczeiinika 
F l a r a  i L a u r a  M m . 
A ndrzej a 1 2,5g3 Alm. 
Sam uela  P ro ro k a .  
T adeusza  ̂ Apostoła-.

Ro cha  ' W ~ y z n a w c y . 
M a m e r ta  M ęczenn ika .  
Aga p ił  a Bis. i  Ałęcz. 
B c n jg n y  P a n n y .  
B ernarda . O pata .  
S te fana  K ró la .

L u c .  7. .
N. 15 po Sw .irft
A ugu . B . i  D. K  
Scię. S. J a n a  Ch. 
F e l ix a  Alęczeń. 
R a y m n n d a  W y .  
S e p t.  Idzego  Op. 
Maxy-ma M ęcz.

22
25 

p 4 
i 25
26
27
28

N.
P .

W.
*S.
c .
p .
s.

jD obrze w szys tko  
Św ią t .  S ym for .  

Zaclieusza B isk u p a .  
B a r t ło m ie ia  A p o s t .  
L u d w ik a  K r ó la .  
R óży  P a n n y .  
Cezarego B isk u p a .  
A u g u s ty n a  B. i D . K .

u c z y n ił .  M a r .  7.
PI. n .  no  Courccm.
L u p a  M ęczenn ika . 
E u ty c h iu sz a  M ęczeń , 
B ar t lom , i fy-Ła Apo, 
A d ry ia t ia  i 'N a ta l i i .  
P i ir ieńa  M nicha .  
Moyzesza. Afniciia.

3 N . i ^ p o  »vyiąt-
;4 RozaliiipPanny.
5 U rb a n a  Papieża.
6 Z achary iasz .  P r .

i  f e & f i
9 G orgon!  usza AT

Ib

jrb

m,c4o-

t i

P e łn ia  d. 
5 go. 6 min. 
54 sekun  4 oj 
w ieczorem .

Ostatnia
k%va. dii. i_5 

4 m in.
5o sok,mar 42 
w ieczorem

M iłu
20A

■

p i

lu y  P a n a  B o s a  tw eg o . L u c .  10.
c XT t o T uN.l iQ po Kwiat. Sc. S. Ja . 

P .I  F e l ix a  A lęczeńnika.  
AA' ,| R aym nnda  Non. .W yz.

PI. 12, Y ck- TU. C. ł o i  i; o 
A le x a n d ra  P a t r y a r .  (11 
Z ło L  P a s k a  W. P .  JM} i 2

„ J M at. 22. .
N . 17 po  Św ią t ,

[P io tra  i Jack a .  
I j iw y c . z T u r k .

N ó w  dn. 
11 godzi. 7 

m in . 23 sek. 
42 z ran a .

j )  P ierw ',  
k w a d ra  dn ia  
28 god. 1 m 
32 sekun. 42 
z rana .

Al A  X  Y M  Y 

k i  w y s c h n ą ;  a w n u k o w ie  n iezb o żn y ch  
n ie  rozm nożą  gałęzi.

S ta ra y  się o d o b rą  s ław ę, bo ta  d łużey  
t r w a ć  b ędz ie ,  niż ty s iące  d ro g ic h  ska rbów .

Al O It A. Ł M fi. 
P a n a  k t ó r y  ra d s łu ch a  s łów  k ł a m l i 

w y c h ,  w szyscy s łudzy  iego są n ie  pobożni.
Id ź  do m ró w k i  len iw ćze , obacz d ro g i  

icy , a nabądź  m ądrośc i .
1 0



Zaćmienia jakie w roku 1 8 2 6  widziane będą.
W  tym  roku t r zy  zaćmienia słońca i dwa zaćmienia księżyca 

przypadną dla mieszkańców ziemi ; z tych jedno tylko zaćmienie 
księżyca i jedno zaćmienie słońca w Europie  widzieć się dadzą.

i  >&0 Zaćmienie księżyca przypadnie dnia 2 Li-
,  I stopada wieczorem. Początek zaćmienia

odbędzie się ieszcze pod horyzontem i sam 
graM tylko koniec w W iln ie  widziany będzie o

godzinie 7, minucie 45. Zaćmienie to bę- 
^ § r  dzie całkowite, i cała tarcza księżyca przez

cień ziemski zakrytą, zostanie.

Zaćmienie słońca przypadnie dnia 17 Listo- 
h p a d a ;  zacznie się o godzinie 11 5/4 z rana,

skończy sie o godzinie drugiey po południu, 
J§1ł. środek zaś zaćmienia o godzinie 1. Zaćmie-

nie to będzie, cząstkowe i połowę prawie
j p t  tarczy słońca księżyc zakryie.

P o c z ą te k  p o d  
liory^outem

M A R Z E C  (A D A R agi, NISAN).
10 Rost E s te ry  K ró lo w e j .
11 E u ry m , dzieii wcale radosny.
12 Szuszan  p u r j  m.
27 Rosz cdiodesz Nisan (Nów miesiąca Ni 

san).



■są .

12, i 5, i 4, i 5 Cholhamoed (powszednie dni 
j! 111 jędzy świętaini).

16 Szebii sz

W R Z E S I E Ń ,  (ELU L, TYSZRY).
więtami). .. , . ? 20 Rosz Haszono, czyli Nowy R ok 5587.
3l P  esach (7my dzień Paschy). \ tji D ru g i  dzień Rosź iiaszono, to jest No 
ó.,ol Pocnnłi ('ostatni dzień P a-.  ____17 A.dhro 11 śzel Pesach (ostatni dzień l a  w eg o .ro k u .

22 Post Gedaliasza.; soiiy). , .
18 l.sru  ćh a g 1 (przydatek do święta).
20 R -z clioilesz i r  (Nów miesiąca Lr).
26. i iru iji  dzień Rosz cliodesz , to jest, po 

110 win.-

9 Jom  K ip u r  czyli dzień e x p  ta cy  i , oczy
szczenia- się z grzechów.

f  nowin. '  P A Z D Z J E R :  ( W S Z R Y ,  C H E S Z W A N ).
4 Sukoth  '{święto Namiotów). . ■

' ■ . r | 5 D ru g i  dzień święta Namiotów.

IM 3, 6 ,  io  Post heli ab (post nabożnych Zy-jj ̂  y -  g  Cliolliamoed (powszednie dni
j  d d W w  Poniedziałek, C zw artek  i Ponic-; między świętami).

| działek). -( h o  Ruszana Raba { W y b a w  p o m o c ą  wijsi.kąJ.
,, i 3 Lag hao-mer 33ci dzień w .O m er, to jest, jĄ Szcmini A cere th  (8my dzień zamknienia

i ; nuędzy  Paschą a Sz wnet. # , | święta).
tr5 Rośz cliodesz Sywan (Nówr miesiąca Sy-jj12 'Symohath T o ra  (pocieszenie się z Zako

li wTan).' _ . I nu  Bożego).
jr.7-5 284 29 Szelosze jerae haghala (trzy  dni .g Jsru  chag (przydatek  do święta).

• iebali). _ ' 1,9 Rosz chodesz Cheszwan (Nów miesiąca
17 l'~~1...............   ł ”' C heszw an).

20 D ru g i  dzień Rosz chode<sz , to jest, po 
nowiu.

25, 28 Post behab (Post nabożnych Żydów' 
w  Poniedzia łek  i Czwartek).

i k j  c . i - i i i Ł J L y .

3 0 Szelmo lii (święto tygodniów)
3 1 D rug i  dzień Szebuoth.

(S Y W A N , TAMUZ).
1 I s r u  ehrig (przydatek do święta). _

13 P o s t  20 dnią miesiąca Sywan w-- n iek tó 
ry c h  mieyscach.

3 Rosz cliodesz Tam uz (Nów miesiąca Ta-
muz),  ̂ _ . IJonredziaieKj.

q4 D rug i dzień Rosz chodesz, t. j. po n o w iu . . 1g j \ osz cliodesz K islau  (Nów miesiąca K i

L I P I E C , (T A M U Z , AB). L g  l)j.Up  dzień Rosz chodesz, to jest, po
11 Post 1 ygo Tamuz (dzień pierwszego! nowiu 

zburzenia Jerozolimy).

L I S T O P A D , (C H E S Z W A N , K ISLA U ).
1 Post behab (post nabożnych Żydów  w 

Poniedziałek)

U3 R.OSZ chodesz Ali (Nów miesiąca Ah)
I •

S I E R P I E Ń ,  (AB, E L U L )

G R U D Z I E Ń  (K ISL A U , T E B E T H ).
Od i 3go aż do dnia 8 g o , ośm dni Chanuka 

(odnowienia czyli poświęcenia Kościoła).—    • \ -------------7 /  ( U t l J l U  ł v i c . i u a  e t i j  u    /

1 Tysze beah (dzień drugiego zburzenia 18 Rosz chodesz l e b e t h  (Nów miesiąca 
Jerozolimy). | Tebellj). .

6 Chamisza asar beab ( i 5 ty dzień m iesią- ,19  D ru g i  d.zien Rosz chodesz, to jest, po no-
1 ea Ab). , _

7 S z a h a t h  Nacliamu (Sobota P o c i e s z c i e  się). Asara he tebe th  Post. — uictczey
21 Rosz chodesz E l ul (Nów miesiąca Elul). Cóm haasiri  (post 10 duia miesiąca ieb e t l i ,
22 D ru g i  dzień Rosz chodesz, to iest, po no- w  k tó ry m  było  pierw sze oblężenie Je- 

■ I rozolimy).wiu .



W lylD O M O Ś C  K I E D Y  TV G R O D N IE  P O C Z T A  O D C H O D ZI.

N a t ra k t  przez  Białystok do W a rsz a w y  i do wszystkich Miast w  tey  stro
nie lezących, w  Niedziele i C zw artk i.

N a  t ra k t  przez W iln o  do St. Pe tersburga  i przez L i d ę , Mińsk do Mo
skwy, M aley Rossyi i W o ły n ia  , oraz do -wszystkich Miast w  tey  stronie po
łożonych ; do P ru s  przez W iln o ,  ICowno i J u r b o r g , i przez Łososnę K ró 
lestwa Polskiego, we W to rk i  i Piątki.

P rzy im ow arńe  z'ts na wszystkie powyższe t ra k ty  K orrespondency i odby
w a  się w  też d n i  od godziny yiney do i2 te y  z rana .

Ja rm a rk i p ryn cypa ln ieysze  K raiów e i  Zagraniczne.
B e r d y c z e w :  i s z y  i 3 Stycznia. 2 ,  w N. Białą. 

5; 12 Junij. 4, i 5 Augusta. 5, i Listopada.
B i e s z e n k o w i c z e : W  dzień SS. P io tra  i  Pawła.
C h a s l o w ' i c z e :  24 Lipca.
Doł.nijfów: Na Wniebowstąpienie Pańskie.
D r u j a :  Na 3 Króle.
H o m l a : Na Nowy Rok.
J a n i s z k i ; i , Na Gromnicz. P. Maryi. 2 ,  Na 

Srssodópoście. 3, Na Boże Ciało.
J k z i o r o s y :  iszy dnia i 5 Augusta według no

wego Kalendarza. 2, w  Niedziele p ierw 
szą po Jarm arku Y\ idzkitn 3 Królskim.

I l u k s z t a : iszy na 3 Król. 2, na Grom. P. M.
K r a s l a w  nowo - założone: iszy od 2 2  Julij 

do. 1 Augusta. 2 ,  Od N. mięsopuslney do 
wielkiego postu.

K a l w a k y a : w  Niedz. po Nawiedzeniu P. M.
K r ó l e w i e c : 24 J imij według nowego Kalen.
L i n k g v  : w Niedzielę poLSzkaplern. P. M.
Lubaw] cze: 1 , YV dzień SSi P iotra i  P aw ła . 

2, Na 5 K ró le .
L i p s k : 1, VY dzień S 

Nowy Kok. 5.
O s w i e y  w Guber: Witebskiey: 1, 

Piątek przed Świętym Piotrem, 
rysa, to jest dnia 24 Julii. 

D s t k o w n o : Na Wniebowzięcie P.

Michała Archan. 2, Na 
Apryla według now. Kai.

w ostatni 
2 ,  NaBo-

Ma
'HBMfilAKY 

Na narodź
1, w Poniedziałek 

S. Jana.

ryi.
zapustny. 2.

’o s w ' o l :  Także w  t y m  dnitl.

RADoszkiEwrczi:: TV dzień SS. T róycy .
R o g ó w  : w Niedzielę po Wniebowzię. P. M
R o g o l o : iszy na S. Michał. 2, Na W niebo

wstąpienie Pań. 3. Na Boże Ciało.
S a ł a n t y  na Zmuydzi: 1, na 3 Króle. 2, Na 

S. Maryą Magdalenę. 3, Na S. Roch. 4 , 
Na Aniołów Stróżów.

S m o r g o n i e L Na Srzodopos'cie.
Sw'isi.ocz: Po Zelwianskim poczyna się.
S z k ł ó w : 1, w N. Wstępną. 2, Na Boże Ciało.
S z c z u c z y n : 1, naM ary ą  Magdalenę. 2, w Dz. 

Symona Judy według nowego K alendarza.
S z a t y -: W  dzień Swiętey Tróycy.
S z y d ł ó w ': Na Narodzenie Panny Maryi.
S z y m b ó r g : w  Niedzielę po W niebowz. P. M
[Jc iA N A  w. Pcie W iłkom ierskim : 1 , Na W n ie 

bowstąpienie Pańskie; 2 ,  Na Boże Ciało. 3, 
Na Aniołów Stróżów; i 4, 11a Gromnice, ma 
tygodniowa Jarmarki.

W a r s z a w a : 1, w 3 Poniedziałek po wszyst
kich SS., trwa 3 tygod. 2gi, w 3. Poniedź 
po S. Jakóbie, według now. Kalendarza

W i d z ę : 1, w  Niedzielę po 0 Królach. 2, Na 
Srzodopoście. 3, NaN.  P. Maryą Szkapi er.

W h .k o m i e r z : W  dzień SS. Piotra i Pawła.
W o r n o :  
W  y s o k i e : 

dług 110 
Zelw'a :

1

w Niedzielę po SS. Piętrze i Paw le.
JW dzień S. Jakóba Apostoła ire- 

iow'ćgo Kalendarza.
W dzień"Swiętey pAnny według Ka- 

endarza Ruskiego.
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T A 13 E L L A
W s c h o d u  ̂i Z a c h o d u  S ł o ńc a .

s t y c z e ń .
-4-

wśchód. zachód. 
G. M. G. M.

12

10
8
5
o

3 io  
3 5 ‘2
3» '  .56
3 57
4  o

• L V T Y.
wschód.

M

7 *£
7 i 5
7, §
7 »
7 o

56  4
62
48
45
43

4
4  8
4  12
4  i5  
4. • 17

6 56
6 5o 
6 43
6 4o  
6 55

zachód.
G. * M.

42
4 7

i*

jUARZEC.
wschód.
G. M.
6
6

.)•
5 ’

10
8

: -5 
58 
54

a
10
i5
*9
24

39
3 i
26
24
22
20

± 20
4  28
4  2g 
4  55
4  . 3 7 
4  4o

ć>o
24
22
* 1

-2 9
33’

, 3 7
4 i

Oo
4 4
59 
34  
3o  6

zachód.
G. M.

44 
§2 
57

2

6

KW IECIEŃ
wschód.jzachód.
G. M.

"9
06
5a
48
45

6 
6 -  

6 
6

1 1
16
20
24
3 a

m
20 6 

6 
6 
6

12
7
5 6

ó4
38
42
48
53
58

4o  7 
56  7

-■32 
, 2 8 7  
26 7'

M.
o
4
8

i5
J 7
23
25
29
25
56

.2017 
l6  i 
13-r. 40

" t5o
55

A Y.
wschód. 
G. M.

2

58

3 4 9

zachód.
G. M,
7 58

8 5

fi 7O 12

CZEK w  j e :
wschód
G. M.
O 25
3 2.5 .

3 2 4
5 
3

80 4o 
5 * 4o  
3 ^8
3 55
1  *53 8

16
18
20
22
26

3 24
3 24
5 25
5 25

zachód.I
G. • h i .
* 57)

55
35 
35
55

o

¥CK
4^8 

25 8 ■
8 36

56
3  55

3 o

LIPIEC. SIERPIEŃ. WRZESIEŃ. PAZDZIER.

5.1 i 8  28
3 o j3  28 

J  2g |8 5o
,3 2818 5o.
3. 2 6 8  55
3 2 5 |8  34

LISTOPAD.

2 8 8  
5o 3 
5a 8 

:54 8 
56 8

3o
28
26

GRUDZIEŃ.

10 0

10:10
18



sku ł k i  nizko la ta ła ; ieżeli r y ł y  w  czasie 
piękney pogody z w ody w yskaknią albo w y 
soko po w odzie p ływ aią; iezeli kom ory  przy 
jzaehodzie słoń-ca w  cien iu  lataią  k u p a m i; 
jieżeli m u c h y , ow ady , a szczególniey .bąki cią- 
igle siadaią na fudzi i byd ło  , i bardzo do- 
JLuczaia; iezeli p s y  iedzą traw ę , tarzaią  się 
uo ziemi i  w yią; iezeli sow y  w  nocy często 
i głośno krzyczę.; iezeli^ byd ło  rogate w ię
k s z e  podnosi m ordę obiizuie się mocno lyftcia .
ga w  sieMe pow ietrze przez nozdrze^ iezeli 
7>ydło -opuszcza paszę i śpieszy nie k ry ie  się 
w cieniu; iezeli p a w  w  nocy krzyczy, leze- 
li bocian  w  tym  czasie k iedy  ma dzieci, za
k ład a  gniazdo m cłiem , luk  też Czem innem ; 
iezeli 'gołębię późniey iak  zw yczaynie po- 
w racaią z pola; ieze li dżdżow nik  ( J^umbri- 
cus) i  Łaby w  m nóstw ie pokazują się na po
w ierzchni ziemi; iezeli p ta k i  oczyszczał ą dzio
bem swe p ió r a ; iezeli synogarlice  rożnenii 
głosam i k rz y c z ą ; iezeli gęsi w ie le   ̂gęgaią 
z krzykiem  rzucają się do pokarm u i iedna 
drugą szczypią, podlatuią, biegaią do w ody; 
ie z e li , kró lik i lub za iące  k ład ą  się w  m iey- 
scach bespieozijycłl od d żd żu , albo tez l e 
żeli w ychodzą z w ysokiey traw y —i  zbożp ną 
m ieysca czyste '  i suche y le ż e li  k r e t  w ysy- 
puie w iększe i wyższe kretow iny.^

kV ia tra w  b u rz liw y c h  spodziew ać się 
n a le ży :  ieżeli na czystem  niebie w n e t się. 
pokażą obłoki, a szczególnie w  stronie p o 
łudn ia  albo zachodu ; ieżeli W m iesiącu czer
wcu na walne dżdże p ad a ią ; iezeli k w ia t 
bicdzieniec  i inne k w ia ty  zakryw ipą się; ie 
żeli w m iesiącu w rześn iu  i p a źd z ie rn ik u  b y 
w ała ciąg łe deszcze. ^

° j p i a t r  ze d zd ie m  albo te% bez d zd iu  
byw a : ieżeli słońce  wschodzi purpurow p - 
jasne ; ieżeli p ro m ien ie  iego n ib y  drżą ; ie
żeli słońce  otacza się kołem; ieżeli p rzy  x ię -  
ly c u  pokazuią się inne xięźyce. Po zorzy 
pu rpurow ey  zw yczaynie się zdai’za at ia.li
albo deszcz*

P ogoda  ia sn a  i  niebo czyste  b y w a ; 
po ęzystey \vieezorRcy zorxy oraz  ̂ieżeli 
w ierzchołk i gór iasne w idzieć się da ią ; ie 
żeli słońce  czyste się okazuic; ieżeli m g ła  o

p a d a ; ie że li x ię z y c  w  ciągu d n i trzech  
albo po iak ieykoiw iek  odm ianie atmosfery 
jest c z y s ty ; ieżeli po dzdząi w  dolinach b y 
wa m glisto, a na w ierzch o łk ach  gór ia sn o ; 
ieżeli po d n ia ch  pochm urnych  niebo zachod
nie się oczyści; ieżeli k w ia tu  b k  d rżen ia  i 
in n y ch  kw iatów  liście się rozkryw aia  ; ie 
żeli po  pochm urnym  poranku  Wieczorna *o- 
rzą.-okaże się iasno - czerw ona; ieżeli obłoki 
w ielk ie ro złój a ją się n a  m ałe, _a m ałe zu p e ł
nie g in ą ; ieżeli na dwie  godziny' p rzed  za
chodem 0 słońca deszcz spadnie; ieżeli w  p e ł 
n i p rzed  zachodem  słońca okaże .się w szę
dzie mgła ; ieżeli w p o r a n k u  rosa na traw ie  
nie prędko ginie, lecz d ługo  się trzym a; ie 
żeli m ieysca n izkie p okryw aią  się m głą . k tó 
ra  nieba w nie ginie ; ieżeli p rzy  wsebedziej 
słońca niebo  okr y te iest .obłokami i one nie
ha w nie giną. '  . ■ , . r ..

C zas d& diysty n a s tą p ić  m o że :  iezeli 
w ka łu ża ch  w oda zagniła w ydaie m ocnynie- 
p rzy iem ny zapach ; ieżeli w  czasie suchey i 
iasney pogody d y m  z kom inów  nie łatw o 
w ychodzi, i nie wznosi się prosto do góry . 
lecz ściele się po z ie m i; ieżeli w ierzchołki 
gór okry  w aią się m g łą ; ieżeli m g ła  do  góry 
się podnosi; ieżeli k a m ie n ie , a szczególnie 
m arm ury  i  ściany kamienne^ i sol potm-eia , 
ieżeli m iękk i p u sze k  na n iek tó ry ch  znay - 
du iąćy  się roślinach nadym a się i  sp ręży
sty in się staie; ieżoli k n o ty  w  lam pach i_swie- 
cacli trzeszczą, sk ry  lecą od n ich , św iatło  ich
ciem now ate, zdaie się iakoby gasi o ? a pio-r 
mień okrążony koloram i iakby  tęczy ; leże
li ogień  na kom inie nie może się rozpalić . 
n ie /dobrze  gore; słabieie i n iby  gaśnie, trz e 
szczy i niciest czerw oniaw y.; ieżeli iasne 
koło x ię iy c  otacza ; ieżeli słońce: międ zy dw o
ma cienm em i obłokam i znayduie się i od te 
go na n ieb ie w idziane są paski ; ieżeli od 
ognia sk ry  w y la tu ią  i ' mało popiołu zostaio; 
(w  tak im  razie  by'wa prędko  deszcz albo 
w ia t r ) ; ieżeli sadza  w  kom inie sama przez 
sić odslaie i odpada; ieżeli d r z w i , okna , i 
sk rzy n k i  nie daią się zamykać , drew niane 
gwoździe i gw in ty  z trudnością daią się wy
k ręcić  r  w k ręc ić , s to ły , s za fy , k u f r y  i iu - 
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ne d rew niane naczynia trzaskaią n iby  pęka
jąc, za m k i  źle się dalą zamykać , sól staie 
się inokrą, (gdyż wszystkie te fenomena do
wodzą przesycenia się p arą  w odną pówie 
trza); ieze li po now iu rogi x ię iy c a  są ciem nej 
ieźeli pów ietrze stopniam i się zgęszcza , a 
słońce x ie zy c  i g w ia zd y  ciem nieyszem i się 
w y d a ią ; iezeli w  nocy glos d zw o n u , szum 
wody, ry k  zw ie rzą t, śp iew anie ptaków -i t. d. 
w yraźniey się daią słyszeć , niż w  innym  
czasie ; iezeli p iękny  dzień niebo zdaie się 
w idzieć p o k ry te  b lade ini obłokam i ; iezeli

rosa  poranna w ne t albo p rzed  czasem gi 
nie; ieźeli po dŁ-diu powieje w ia tr chłodny; 
iezeli w ieczorem  p rzy  iasney pogodzie, po
każą się na niebie ciem ne o b ło k i; ieźeli we 
dnie obok słońca , albo w  nocy obok w ieży
ca  daią się w idzieć ciemne *a!bo siniaw e o- 
b ło k i ; ieźeli term om etr bardzo wysoko pod
nosi się. O bfita  mgła pa now iu okazująca 
się , p rzed  w schodem  słońca oznacza deszcz. 
Lubo nie mało ie s t i innych  prognostyków, 

ilecz z rozw agą postrzegając tu  opisane, zp e - 
I wnością zgadywać można odm iany atm osfery.

O M A Ś L E.
( Wyiątek, sztuka z dzieła polepszania nakialu)

M asło iest to  część m leka tłu sta  i po
łączona w  niem  z częściami sera i serw atk i, 
a po nieiakirn czasie przez działanie ciepła 

pow ietrza oddzielająca się od nich.
M leko wydoioue należy chow ać w  m le

czarni. N aprzód iest rzeczą istotnie potrze- 
ona, aby naczynia, w  k tó re  się zlewa świe- 
>o wydoione m leko , b y ły  g lin ian e , czysto 
wyparzone w  w ódzię wozącey dla odłączę-' 
tia daw nego m leka , k tó re mogło do nich 
rzy lg n ą ć . To stare zgorzkniałe m leko iest 
liew idzialnym  kwasem  zarażającym  świeże, 

uczynią mogą bydź g a rn c a rsk ie j  rob o ty  z 
.iałyrń zakrzyw ionym  row kiem  czyli kana
ki kie tn w brzegu na kształt- dzioba p  tasz ego. 
’ow inny m ieć u avierzchu zew nętrzney sze- 
o kości cali i-5, a u spodu i głębokości po 6 
ali. W iększa głębokość b y łaby  szkodliwa, 

większa szerokość nie w ygodna; każde po
winno zaw ierać około dw óch garcy.

G liniane naczynia w ew nątrz  polew ane 
są naygor^ze ; bo iezeli glina nieiesi dobre-

tc kV arszaw oie 1816 rku .

go gatunku, albo iezeli iey  dobrze nie w y 
palono , polew a odpadaiąc miesza się z czę
ściami sernem i m leka. Naczynia kam ienne 
nie m aiąe tej" niedogodności lepsze są od 
p ierw szych .

Ż yczyłbym  p rzy jąć  zamiast naczy ń g arn 
carsk ich  i  ,w niedostatku kam iennych , na- 
nzynia—z drzew a lipowego. Do tego dwie 
sk łan iaią p rzyczyny . Eo ló d : nic podlegaiąi 
tak częstemu stłuczeniu ; pow tóre : zw iększą1 
łatw ością mogą bydź czyszczone , -daleko są: 
lżeysze i ła tw ie jsze  do przeniesienia. Kształt], 
ich może bydź ta k i .sam , iak g lin ianych  do
piero Opisanych.

Go do używ ania ty c h  naczyń : staw ić 
ie należy na posadzce w  m leczarni; a ieszcze 
le p ie j  by łoby  pokłaść w zdłuż iey  ścian bel
ki g rube na stopę srzednicy, i p ok ryć  je  de
skam i do postaw ienia na n ich  naczyń, z m le
kiem  ; tym  sposobem możnaby m yć posadz
kę nic ruszaiąę z m ięysca naczyń z m lekiem .1 
j Mleko w nie w lane oddziela się w e 2 ! go
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dżinach  , z k tó rego  śm ietanę  należy  zebrać. 
Czekaiąc d ł u ż e y , śmietana, s t r a c i ła b y  swą 
słodycz i zgęstn ia ła  , a m leko  pod spodem  
b ę d ą c e , m ogłoby  się w  lec ie  zsieść się i 
kw aśn ieć ,  co się s p rz e c iw ia  doskonałości m a 
sła. Chcąc zeh rać  śm ietanę, podnos i  się zw ol
na n a c z y n ie ,  op iera  się iego dziób czy l i  k a 
nalik na dzbanie  cztero lu b p ię c io -g a rc o w y m ;  
potem' o tw ie ra  się końcem  p a lca  śmietana 
p rzy  k an a l ik u  n a c z y n ia ,  aby  m leko  pod spo
dem  będące  zlało się p rzez  o tw ó r  w  dzban, 
zostawiając śm ietanę w  naczyniu .

W s z y s tk ie  naczyn ia  iednego  udoiu  p o 
w in n y  b y d ź  w y p różn ione  w  ie a n e y  ch w il i ,  
z k tó r y c h  śm ietana  zb ie ra  się w  osobne d zb a 
ny  dla  p rz e ro b ie n ia  iey  w  czasie w ła śc iw y m  
na masło.

Jeżeli  p o ra  r o k u  w y m ag a ,  aby  k ro w y  
b y ły  do ione  t r z y  'r a z y  na dzień, w te d y  po 
ustaniu się m leka  dw udzies tocz le rogodzin -  
nem  śm ie tana  zb ie rać  się będzie  t rz y  razyr 
na dzień . ,

W  czasie b u rz y  część m aślana  w y c h o 1 
,dzi na w ie rz c h  w e  dw anaśc ie  godzin, zo b a w y  
u tracen ia  iey  należy  ią zb ie rać  p o u p ły n ie -  
niu  tego czasu. G d y b y śm y  się spóźnili  pod 
czas pogody  n a d  24 , a pod  czas bu rzy  wad 12 
godzin  z od lan iem  m le k a  z pod  śm ie ta n y ,  
,uleko b ęd ą c e  w  śm ietan ie  n a b ra w sz y -k w aś -  
n o ś c i , u d z ie l i łoby  iey  śm ie ta n ie , k tó ra  z za
chowaniem! te y  ostrożności może b y d ź  t r z y 
mana cz te ry  i  p ię ć  d n i , n im  się p rze ro b i  
na masło.

L ecz  (uczyni k tóś  uwagę), czy li , '  zb ie
ra jąc  śm ietanę  po dw u d z ies tu  c z te rech  go
d z in a c h ,  nie m am y się o baw iać  zmnieysze- 
n ia  ilości m asła, k to r e b y ś m y o t r z y m a l i ,  da- 
iąc m le k u  d łuższy ęzas do w y s ta n ia  się ?

Na ta k ą  u w ag ę  o d p ow iada  się, iż iest 
rzeczą z  dośw iadczen ia  p e w n ą  , ze śmietana 
zeb rana  b ędąc  ieszcze lek k ą ,  m łodą  i s łod
ką na  m lek u  s łodkiem , w y d a ie  w iększą  i lo ść  
masła, n iże l i -g d y b y  b y ła  zebrana  stara  z m le 
ka kwaśnego-, zsiadłego i  daw no  w ydo ione-  
~ 0 , W  ostatn im  p rz y p a d k u  m as ło -n ie ty lk o  
iest w  m ńieyszey  i lo ś c i , ale n a w e t  g rube ,

nie  u t rz y m u ie  się świeże i do nasolenia c a ł
k iem  iest n ie  zdatne . Śm ietana  trz y m a  się 
w  m le c z a rn i ,  ab y  ty lko  z pod  n ie y  oddalić 
m leko  , z k tó rego  ią  zebrano  ; a to z obaw y 
iżby  p rzez  w y z ie w y  sw ey  kwaspości n ie  szko
dziło  tak  śm ietanie  oddzieloney, iak  1 m leku 
świeżo złożonemu, f a l e z y  także  w ystrzegać  
się k ła ść  w  m lecza rn i  ia k ie k o h r ie k  b.ądź ży
w ności ; każdy  bow iem  zapach  szkodzń n a 
b ia ło w i.

Śm ietanę  iak  po w iedziano, można t r z y 
m ać  cz te ry ,  p ięć  i do ośmiu dni-; p rzecież  
iest rzeczą  doświadczoną , iż masło tern iest 
doskonalsze , im  z świeższey ro b i  się śm ie
tany.

W  m a ły c h  fo lw a rk a c h  n iem aiących  
wńełk icy  obfitości nab ia łu ,  i gdzie masło r o 
b i  się ty lko  na po trzeb y  dom ow e , używ aią  
m aśln icy  , z rob iouey  z k le p e k  l ipow ych  
w  ksz ta łc ie  walca; w y  sok iey  na t r z y  stop} 
i w  górze t ro c h ę  w ęższey niż u do łu . T a 
k a  m aślnica opa trzona b y w a  t rzem a  lui 
czterom a obręczam i na  k o ń c a c h  i w środku 
Z p rz y c z y n y  czys tośc i ,  k tó ra  chodzen iu  o 

(koło n a b ia łu  zawsze to w arzy szy ć  pow inna  
obręcze p łask ie  i  szerokie  p rz e k ła d a ią  sh 
n a d  p ó ł  o k rąg łe ,  ia k ic h  u żyw aią  do beczek 
P r z y k r y w k a  m aśln icy  iest ruchom a i zdey 
muie s ię ;  laska czy li  ręk o ie ść  osadzona- iest. 
w  k rą ż k u  gęsto podz iu raw io n y m . P o  każdem 
użyc iu  m aśln icy , na leży  ią  ze wszystkiem 
do n iey  na leżącem i częściami t ro sk l iw ie  w y  
m yć , s łomą w e w n ą t r z  i zew ną trz  -wyszoro
w ać , i położy ć a b y  w oda z n iey  śc iek ła  i w y 
sch ła  ; słowem  n ig d y  iey  nie używ ać; dopóki 
n ie  będzie  d o k ładn ie  ezystą. Bez  tey  os tro 
żności fo rm u ie  się pow oli  na n iey  só lkw aśua  
czyli  k r e m o r t a r t a r  m le c z n y  n a b ia ło w i nay- 
szkodliw'szy.

T a k a  maślnica nieipst dosta teczna  w 
w ie lk ic h  f o l w a r k a c h ,  gdzie znaczna ilość 
śm ietany  w  tak  m ałey  m ach in ie  nic może 
bydź  p rze ro b io n a  na  llnasło. Pom inąw szy  
w zo ry  m aśln ić  nad to  z łożonych  iak ich  uży 
w a ią  w e  F r a n e y i ;  opisze się maślnica sk ła 
du p rostego  i daleko ed ta m ty c h  d tgodn iey  
sza, k tó re y  u ży w a ią  w  S zw ay ca rach  do ro
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jbienia m asła  w  większych, fo lw a rk a c h .  Je s t  
'to ro d zay  b eczk i d łu g iey  na t r z y  s to p y  czyli 
pó ł to ra  łokc ia ,  m a iącey  w  śro d k u ,  gdzie iest 
naygrubsza , p ię ć  ć w i e r c i  ło k c ia  s rz e d n jc y  i 
leżąeey poziom o ńa podstaw ku . Oś d re w n ia 
na p rzech o d z i  p rzez  iey1 ś ro d e k ,  a k o rb a  
w  osi będąca  s łuży  do  o b racan ia  m ach iny .  
: Ia  ona d w a  o tw o ry  za tkane  szpurutami. 
J e d e n  o k rą g ły  i  m a ły  s łuży do w y la n ia  n>a- 
ślanki po sl&onczoney roboc ie ;  d r u gi z p rze -  
ck v n ey  s t ro n y  ies t  c z w o ro k ą tn y  i  dośe o b 
szerny  dla  w ygodnego  w ło żen ia  r ę k i  i  w y j 
m ow ania m asła  b ry ła m i .

W  ta k ic h  inaśln ieach  w y r a b ia  się ilość 
masła stosowna do i c h  w ie lkośc i ,  zw y czay -  
s ie  sto 1'antow na raz.

W re s z c ie  n a rzęd z ia  k tó re m i  się masło 
robi, nie inaią w p ł y  w u  na  iego w ła s n o ś c i , 
by le  ty lko  rob ione  b y ło  bez p rz e rw y ,  i  li
tw o r  często b y ł  o d m y k an y  d la ,w puszczen ia  
Świeżego p o w ie trza .

W ia d o m o ,  iż m asło  w tenczas  iest z ro 
bione gdy  się zb ie rze  w  m a s s ę i w t e y  c h w i 
li  m aślanka  w y p u szcza  się m a ły m  o tw o re m , 
k tó ry  b y ł  szputitem  zatkany. W y p u ś c iw s z y  
maślankę, w le w a  się ty m  sam ym  o tw o re m  
przez le iek  w ia d ro  św ieżey  w od y ,  a za tk a 
wszy z n o w u  szp u n tem  , ob raca  się m ach ina  
dla w y p ie k a n ia  i  o ch łodzen ia  m asła. W o 
da odm ien ia  się do t r z e c h  r a z y ,  a - n a w e t  
do c z t e r e c h , ieże li  masło c h c e m y  dobrze  
w yczyścić;  w  osta tn iey  w odz ie  zostaw ia  się 
czas n ie ia k i ,  ahy  och łód ło  i s tw a rd n ia ło ,  
szczeg ó ln ie j  ieżeli tęgo u p a ły  w ym agaią .

i P o  na leży tem  o ch łodzen iu  masła, o tw ie 
ra się w ie lk i  szpun t c z w o ro k ą tn y  , w y b ie 
ra  się masło b r y ł a m i ,  k ładz ie  się w  p łó tno  
umyślnie na to  w y łu g o w an e  i zbiia się  w  
większe b r y ł y  ro sm a i te y  w ie lk o śc i  aż do 5o 
luntów , lu b  do fa se k s ię  paku le .  I m  w iększe  
są b r y ły ,  tem  b a r d z i e j  są cenione, _ p o n ie 
waż masło lep iey  się w  p rzew o żen iu  kon- 
se rw u ie .

M asło1 lgnie  dp w szystk iego  czego się 
do tyka , szczegó ln ie j  do rzeczy  n ieczy s ty ch  
i tak ich ,  k tó re  b y ł y  w y p a rz o n e  w odą  w rz ą 
ca; ieżeli n ie  zachow am y ostrożności,  w  o

czyszczeniu  wszystk iego  albo ług iem  r o b io 
ny m  z p o p io łu  p rz e s ia n e g o , albo w o d ą  z 
p o k rz y w y  żygaw ki m ocno sp a rzo n e j .  I l r  
r a z y  p łó tn o  lub  naczyn ie  użyte  by ło  do na
b ia łu ,  ty le  r a z y  należy  go ług iem  lub  wo-1 
da  p r z e d  n o w e m  u życ iem  p rzep łukać .  Oso 
ba m a iąca  r ę k a m i  d o ty k ać  się m asła  , po 
w inna  sobie r ę c e  t a k im  łu g ie m  !ub wodą 
obm yć, inaczey  masło czepiać się ich  Jfędzie. 
Z ach o w aw szy  w szystk ie  tu  w skazane V*Łi ó- 
żnosci, n ad am y  m as łu  w szystk ie  d o b re  w ła 
sności iakie  m ieć  paw in n o ;  lecz a b y  i c h  nie 
u trac i ło ,  n a leży  go nasolić.

O późnien ie  każdey  ro b o ty  około masła 
iest  m u s z k o d l iw e ;  d la  tego w y p łó k a w sz y  
w  czystey  w odzie  na leży  go n a ty c h m ia s t  
nasolić. .Nie używ a się do tego soli b ia łey , 
lecz szarey  czy li  kam ienney  , bo p ie rw sza  
w sze lk im  nasoleniom  szkodzi. Ususzona sól 
w  p iecu  trzesie d ro b n o  ,  i  do rozciągnione- 
go m asła  na p łó tn ie  syp ie  s ię  iey  d w a  łó ty  
do każdego fun ta ,  a p o te m  masło u g n ia ta  się 
d o pók i się z solą d o b rz e  n i# ,zm iesza .

N a j s ł a w n ie j s z e  solone masło zag ran i
czne, B ry ta ń sk ie  i I r la n d z k ie  t rzy m an e  i w y 
wożone b y w a  w  g a rn k a c h  k am iennych .  
W  i c h  n ied o s ta tk u  można użyć  naczyń  g a rn 
ca rsk ich ,  aby  ty lk o  b y ł y  doskonale  z ro b io 
ne, inaczey  w oda s łona g ry z ła b y  p o le w ę ,  
k tó re y  cząstk i z łączyw szy  się z m as łem  szko
d z i ły b y  zdrow iu . M ożna także użyć b a r y 
łek  'd re w n ia n y c h  ksz ta ł tu  i  w ie lkośc i  p o d łu g  
upodobania , aby  ty lko  nie spuścić  z baczno
śc i  ważnego p u n k tu  o eh ęd ó s tw a ,  i  ahy n i 
gdy  n ie  zapom nieć w y p a rz a ć  ie w zm ianko
w anym  ługiem., ta k  iak  inne  naczynia  do m a
sła u ż y w an e .

NaSolonemJmasłem n a p y c h a ią  się n a 
czynia , nie dopełn ia iąe  i c h  na dw a  c a le  od 
w ie rz c h u ,  i tak  nie n ape łn ione  zos law uią  się 
p rzez  s iedm  lu b  ośra dni.

P rz e z  ten  czas masło naśolone zmniey- 
szaiąc sw ą obiętość odstanie  od naczyn ia  i 
zostawi p r z y  śc ianach  naczyn ia  m a ły  p r z e 
s tw ó r ,  w  k tó r y  p o w ie t rz e  w ciskając  się, m o
g łoby  psuć masło., g d y b y  go w  ty m  zosta
w iona stanie .

D la



Dla zapobieżenia temu. robi się rosół 
z wody i soli tak lęg i,  aliy w  nim iaie p ły 
wało, a gdy ten czysto się ustoi, zlewa się 
i. leie się. na masło solone, tak, aby napełnić 
•iiieysce między naczyniem i masłem, i aby 
z niego wypędzić powietrze , go się ułatwia 
[eiąc rosół zwolna 1 potrząsaiąc naczyniem.

Rosół ioię się do poty, do póki masła na 
cal nie p o k ry ie ;  i wtenczas p'owietrze nie 
może do niego z żadney strony przystąpić, 
chyba lyiko gdyby masło spłynęło na roso
le ; w k tó rym  przypadku należy go p rz y 
cisnąć dostatecznym ciężarem, do zanurze
nia go i zapobieżenia zepsuciu części s tyka
jących się z powietrzem.

Ponieważ w przewożeniu masła Lru- 
Inoby było zatrzymać rosół, w ięc  dla za

stąpienia go, przysypuie się masło solą u ta r 
tą, na cal grubo. Ten sposób dobry iest do 
obi y cia się bez rosołu przez drogę lub przez 
czas k r ó t k i ; lecz przybyw szy na mirysce 
przeznaczone, należy masłu przyw rócić  rosół 

żyli wodę słoną.
Chcąc nadać masłu p iękny zło to-żółty 

kolor, potrzeba wziąć suchych żółtych list
ków z kw ia tu  zwanego Nogietek (calendula 
officinalis), które stłuczone na proszek nale
ży w  takiey ilości zmieszać z .częścią śmie
tany, aby nabra ła  koloru złotego. Tę zafar
bowaną śmietanę potrzeba przecisnąć przez 
płótno i zmieszać z resztą śmietany na zro
bienie masła przeznaczoney.

Ten kolor iest t rw a ły ,  a kw ia t będąc 
pektoralnym i poty  sprawuiący m, nietylko 
dobrych własności masła nie zmnieysza, ale 
owszem pomnaża ie. Nabiał z pod śmieta
ny do wielu służy użytków. Naprzód, mle
ko od śmietany odebrane niiezsiadłe nie 
skwaszone, lecz słodkie, oprócz użytku na 
pokarm dla ludzi, ..używa się do karmienia 
cieląt, k tó ry m  daie się ciepłe. Pow tóre , kto 
go piechce tym  sposobem użytkować,-przy
śpiesza sposobem sztucznym , aby' iak nay- 
prędzey zsiędzenie się zsiadło nie kwaśnieiąc, 
i rob i z niego ser chudy czyli zwyczayny. 
Serwatka z chudego sera służy, do karm ie
nia wieprzów. Potrzecie, z maślanki rob ią

polewkę dla parobków , albo w ńieym acza- 
ią się o tręby  do karmienia drobiu.

W szyscy  podróżni, k tórzy  przebywali 
w  Stambule, chwalą delikatność nabiału pó- 
dobnieyszego do masła niż do s e ra ,  zwane
go R a im a k , którego sposób robienia iest ta
ki: wlawszy świeżo wydojone mleko w  na
czynie mosiężne wielkie, ale iak naypły tsze 
stawi się na ogniu wolnym i ciągłym prze- 
slrzegaiąc, aby się nie zagrzała do stopnia 
za wrzenia, Na takim ogniu powinno stać 
przez 24 godzin. Potem od,slawicme od o- 
g n ia , powinno chłodnąć przez- godzin ii?. 
Natenczas cała zgęsła warsta z wierzchu 
zeb rana , 'k ra ie  się w  pasy , a te zwiiaią się 
w  trąbk i.  Takiego nabiału można użyć za
miast masła, ieść go z cukrem  lub miodem 
a naw et z solą.

Sposób pielęgnow ania i leczenia koni 
tv D anii.

K ażdy  Duriczj k  maiący k o n ie ,  stara 
się o przysposobienie sobie znacznego zapa
su nasienia z pokrzyw y, k tó ra  naymocniey 
piecze iedńę połowę tego nasienia, suszy 
zwolna na słońcu, a drugą połow ę w piecu; 
ususzy wszy zaś dobrze , tłucze ie na proch 
i w  takieyr ilości wiele na pełną dłoń zmie
ści się, miesza z owsem, k tórym  koni k a r 
mi. Ten bardzo pospolity środek tuczy ko
nie, i sprawuie, że sierć na n ich  połyskuie 
się, zaiste nieiest to kosztowny fortel, po
krzyw' bowiem  wrszędzie dostać możno.

Do leczenia koni skaleczony ch, kiedy 
iest przytćm  zapalenie, Duńczyk i nraią nie
zawodny sposób następuiący : glinę gancar- 
ską wymoczywszy naymniey przez r 2 godzin, 
w tęgim occ ie ,  przykładaią  na uszkodzone 
mieysce, poczerń puchlina w k ró tk im  cza
sie zupełnie zchodzi. Żaden i naysławniey- 
szy naw et konował, nie może się poszczy
cić tak ł a twym , spiesznymi i tanim sposo
bem leczenia podobnymh uszkodzeń. Maść 
przednią n e rw ow ą tak dla olręlw iałych, naj 
nogi słabych i niepew nych, iak i dla u trzy
mania mocno zjeżdżonych koni, robią Duń-j 
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CŻyki z k w a rly  zielonego trochę potłuc zo- d u m  w  serwatce lnh w  kWaśnem mleku; 
■ •  *- r— --w-. co je otj. w ęg ró w  ochroni.

O d k ry ty  sek re t niezaw odnego w ygubien ia  
' ' ■ i f  p lu sk iew .

Lubo ochędóstwo iest nayskuteczniey-

jjrtegO ła łow cu , k tó ry  we dwie k w a rty  spiry 
i Uisu winnego, czyli wyskoku do flaszy w sy
pawszy , sta wiaią flaszę dobrze Zatkana na 
p iecu  lub ;n® .innym  podobnie ciepłem miey- 
scu, gdzie przez 48 godzfji stać musi; potem 
rozpuszczała dwa funty  inasła świeżego; k tó 
re gdy stygnąć i gęstwieć poczyna , biorą 
i Wyskok wyżey wsponiniony zcedzaią zwol
na  do masła zostawiając na spodzie w ym o
kły iafowiec, i mięszaią z m asłem , z czego 
ro b i  się maść, k tó rą  kolana n e rw y  i inne 
części co trzeci lub  czw arty  dzień mocno 
óaćieraią aż do póki koń zdrowszym bydź 
jnie zacznie; późniey zaś tylko co dzień 6 
lub 7. W  dniach w  k tó ry ch  się nie TsrWa 
ruie, w c ie ra  s ię ied n a k  rę k ą  codziennie liiis- 
tość, k tó ra  na sierci pozostała. Maść tako
wy zachowmią w  słoju dobrze zawiązanym, 
aby cząstki lotne wy skoku niewyw iefrzały. 
.Używaniem tego lekarstw a , uleczono iuż 
mnóstwo koni zjeżdżonych i  całkiem p ra 
wic do p racy  niezdatnych. W  podobnych 
przypadkach  następuiące także lekarstwm 
pomyślne sprawiło  skutki.

Bierze się 6 łó tów  oleyku terpen tyno
wego i dwa żółtka ziaia, k tó re  razem w mo
ździerzu wymieszawszy i utarłszy, dodać n«- 
czy kw artę  w ódki dobrey,ieden kw inle l kam

fory, i d w a  łó ly  spiry tusu  z Salmiafcu, a to 
wszystko dobrze razem wymięszane użyrea 
się do nacierania  nóg koniom.

Sposób ochron ien ia  w ieprzów  od ospy

W szystkie prawie prosięta dostaią po
spolicie w  pierwszym kwartale po urodze
niu ospy, na którą nayskulecznieyszem le 
karstwem iest sok wygotowany z nasienia 

ianego z którem karm dla prosiąt mię- 
szać należy; prócz lego dobrze iest da.wać 
trzodzie, nim wyidzie w pole trochę goto
wanego piołunu za Hapóy, co wńeprzówr od 
wielu chorób zachowa. Wieprzom do ukar- 
jniehia przeznaczonym potrzeba dawać co 
rano na czczo , pół łóta ^dntim onium  cru-

śżem środkiem wyniszczenia wszelkich ga
tunków robactwa człowiekowi w  pomie
szkaniu iego dokuczającego, przecięż iednak 
są pomiędzy niemi tak uporczywo, że po 
zbyć się ich trudno, do których rzędu plu
skwy śzczególniey należą. Szczęściem przy
padek odkrył główną na nie truciznę. K w ia t 
bzowy  (flos ambuoi) iest dla nich arszeni- 
kiem, z którym przy zwykłym ochędóstwie 
lak postąpić należy. W eź bzowego kwiatu 
suchego, nasyp go na zarząc.e się węgle, na- 
kadź nim łóżka, meble i całe pomieszkanie 
lak mocno aby dym we wszystkie wszedł 
szpary w których pluskwy mieścić się mo
gą, powtórz to kilka razy, a możesz bydź 
pewien, że wszystkie co do iedney wyginą.

O w y gub ien iu  gąsien ic w kapuście.

Jak  nie iedno pożyteczne odkrycie wrin- 
niśmy p rzy p ad k o w i,  tak też i ów środek 
gubienia gąsienic w  kapuście dla gospoda
rny wńeyskich Jiieoboięlny , odkryty został 
p rzypadk iem  w Z elw ic  na iarmarku. Jest 
on tym  wybornieyszy, że p rzy  skuteczności 
doświadczeniami stwierdzoney żadnego pra 
wie nie potrzebnie zachodu i kosztu; zale
ży bowiem na porozrzucaniu pomiędzy k a 
pustą po zachodzie słońca pokrajanego • kul- 
rnusu (tatarskiego ziela), co potrzeba kilka 
krotnie powtórzyć a pew nie kapusta od o 
wego szkodliwego i nieprzyjemnego roba-J 
c tw a oczyszczoną zostanie. 1

Oswobodzen ie d rzew ek od gąsienic  od 
byw a sm ; podobnież ła tw ym  sposobem; ie 
dynie bowiem ząbki czosnku gdzieniegdzie na; 
gałęziach pozawieszać należy.

W  gazecie  H a llsk iey  (Ladnwirlhscha-' 
ftliche Zeitungj zalecony iest przeciw gąsie-; 
nicom środek następujący. Bierze się łokieć
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•płótna, tak szerokiego iak  są odstępy mię
dzy zasadzoną kapustą lub iarmużem, p łó 
tno wspomniane smarnie się łoiem i posy- 
ipuie siarką czystą. Dla zapobieżenia zapa- 

• leniu się tey  szm aty ,  należy ią -z drugrey 
strony zmoczyć wodą, zapalić potem siarkę 
ji owe płótno przesuwać drótem żelaznym 
[pomiędzy roślinami k tó re  od gąsieiiic oswo
bodzić chcemy.

Sposób aby k u r y  w iele ia y  n iosły .

W  Niemczech blisko L u t t ic h  iest p e 
wna wieśniaczka k to rey  k u ry  tak  obficie 
w zimie iak i w  lecie niosą się, iaia zaś 
wydaią tak  wielkie, ze każde z nich 
IłuLa wazy i po większey części po dw a 
żółtka miewa, W ieśn iaczka ta k a rń tr  ku- 
jry swoie następuiącym sposobem: bierzy 
p lew y lniane suszy ie na wolnym piecu, i 
tłucze miałko, po tłukłszy  zaś, gotuie dość 
długo w wodzie, potem closypuie takąż 1- 
lość otrąb pszennych ile p lew  ln ianych  b y 
ło, mięsza ie razem i nakoniec sypie takąż 
ilość m ąki z żołędzi zroldoney, z którą za- 
gfiiatk ciasto, z tego robi gałeczki wielko 
ści drobnego bobu, k tóre  kurom  ieść daie. 
T en  sposób hodow ania k u r  iest tak łatwym 
i nie kosztownym, że go warto doświadczać.

Sposób za pob ieżen ia  za p a len iu  się sadzy  
w kom inach. '

W  Monachium stołecznym mieście Ba- 
w ary i ogłosiła tameczna poi icya doświadczo
ny sposób zapobieżenia zapalaniu się sadzy 
w k om inach , k tó ry  iest naśtąpuiący: po
trzeba nayprzód wszystkie kominy tak  nad 
kuchniam i iak  u, pieców zacząwszy od o- 
gniska lub  g ruby  tak  wrysoko iak pędzlem 
'mularskim dostać można tynkiem  narzucić 
i iak  można naylepiey wygładzić a potem 
wapnem wrndą kleiową zaprawionym dobrze 
wrybielić kazać: tak  w y tynkowany i wybie- 
jlony komin dostanie pewmy gatunek poliwy 
^ tó re y  sadza nie chwyci się. W iadomo 
iiest, że sadza od dołu która iest naybiiżey

ognia, nayprędzey  zapalać się .zwykła a od 
tey dopiero cały komin za j  mnie się: skoro 
więc u dołu sadza osiadać nie będzie mo
gła, tedy sadza w yżey w kominie będąca, 
będzie nieiako odosobnioną od ognia, a tern 
samem zaiąć się nie będzie mogła;' p rze 
strzegać iednak należy ą,by kominiarz w y 
miatając kominy, mieysce wy tynkow ane i 
pobielone w  kominie z lekka  tylko w ym ia
ta ł  nigdy zaś skrobaczką niezaskrobywał, 
aby na podrapanym  mieyscu sadza nie za
wieszała się. Towtarzaiąc tym  sposobem 
raz na rok pobielanietkominów , można bydż 
pewnym, że zapalanie się sadzy w  kominie; 
daleko będzie rzadszem niżeli dotąd by wrało.

O soleniu  ogórków  (z G. r .  h.)

Chcąc mieć doskonale ukwmszone o 
g ó rk i , zbiera się ie w  czas pogodny gdy 
leszcze są zielone: doyrzałe bowiem na na
sienie iedynie służyć mogą. U zbierane bez 
ogonków ocieraią się czysto i nie- płokane 
z oś ta w'uią się przez noc na chuścicr rozpo
starte; przysposabia się do tego łaska lub 
bary łka  k ń r a  ieśli iest nowa, dobrze ią w y 
parzyć należy: na spodzie k ładą  się liście 
wiśniowe i w inne, daley pakuią się ogórki 
p rzekładając ie warstami liściem wiśnio
wym, drobno pociętemi winnenii gałązkami, 
koprem i posypując ie nieco kromorlartarą. 
utłuczoną (TV einstein). Napełniona baryłka 
nakrywka się dnem i w ne t  gotuie się wód; 
dobrze osolona ostrzejsza nieeo od tey k tó 
ra  się używa do gotowania ryb , gdy ta wo
da ostygnie, miesza się. z małą cząstką o 
ctu winnego i w lew a się w bary łkę  za po- 
mocć leyki. Potem  szpunluie się otw ór ba 
ry łk i  i zalew a się dno smołą należycie. Z po
czątku b ary łka  w ystawiona ma by dź na słoń
ce lub też stać może a v  mieyscu ciepłem 
gdzie świeże dochodzi powietrze. E azh ia  
dzień można b a ry łk ę  poruszyć przez co Się 
przyśpiesza fermentacya. TV d n i c z t e r n a 
ście można Już takow ych ogórków' używać 
są one smaczne, iędrne, nie maią nieprzyie-
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mney słonośei i rok  Gały k u n  serwować się

S rzo d ek  sk u te c zn y  p rzec iw  rd za w ien iu  
kruszców  (wyięty z Gazety gospodarczo- 
rolniczey Hallskiey),

i*. R adca Stanu O sla n d er  w Goeltyn- 
dze , zastanawiaiąc się nad wykopane mi 
w Salzburgu starożytnościami rzymskiemi. 
zrobił w  roku  1813 to ważne odkrycie , ze 
gwoździe żelazne dochow ały  się przeszło 
pó łtora  tysiąca lat bez naymnieyszego zer- 
dzawienia pomiędzy węglami.

W  celu przekonania się czyli istotnie 
węgle są skutecznym srzodkiem przeciw ko 
rdzawieniu żelaza i in n y ch  kruszców, rob ił 
Pan O siander  następuiąee doświadczenia:

W  szklanne naczynie z wielkim olwo- 
ein, o o n ięd zy  w arstam i węgla miałko u- 

tłuczonego, u łożył nowe żelazne stalowe n a 
rzędzia, iakoLo : gwoździe, igły, sp ręży n y ,  
ś ru b y ,  stalowe g u z ik i ,  scyzo ryk i ,  tudzież 
srebrne i miedziane nowe monety, mosiądz, 
miedź, cynę, ołów, tombak, i t. p. i zatknął 
to naczynie szklanne, podobnież szklauną , 
lecz źle przysta iącą nakryw ką, t a k ,  że na 
pływ wilgoci wcale nie b y ł  w n ic z e m p rz e -  
zko Jzony,

Tę flaszę szklanną w staw ił  w obszerne

( naczynie drew niane napełnioue węglami 
popiołem i ziemią , gdzie pow kładał także 
rozmaite żelazne i  stalowe k aw ałk i  i dwa 
te iedno w  drugie wstawione naczynia , i 
k tó rych  pierwsze ziemią węglami i popio 
tera okry te  było, zakopać kazał w ziemię 
na kilka stop głębokości w  mieyscu dosyć 
wilgotnćm.

W  iedenaśeie miesięcy odkopano na
czynia, i  po o tworzeniu onych przekonano 
się: że w  pierwszern węglami, popiołem i 
ziemią napełnionem naczyniu, wszystkie na
rzędzia żelazne zupełnie rdzą okryte zosta
ły, massa zaś ie otaczaiąca nabrała  iakieyś 
w ilgoci; w  drugiem atoli naczyniu zacho
wane przedmioty kruszcowe pozostały czy
ste, glancowne i bez naymnieyszego śladu 
rdzy, węgle zaś same nie nabra ły  żadney 
wilgoci

S tw ie rdz ił  się przeto domysł P . O sia n 
der , że węgiel iest środkiem skuteeznym 
przeciw ko-rdzaw ieniu  kruszców. Za pomo
cą dopiero opisanego doświadczenia , iako- 
też i za pomocą wielu innych  umyślnie 
w tym celu rob ionych  doświadczeń , p rze 
konał się także Pan O sia n d e r , że mylne 
było dotychczasowe mniemanie, iakoby Wę
gieł wilgoć w siebie przyymował, że przeto 
iest środkiem w ypornym  -do zabespieczenia 
kruszców  w wilgotnem mieyscu złożonych.

Sposób robien ia  sm acznego m a s ła  (w yję ty  
z Gazety gospodarzo - rolniczey Hallskiey).

W  m ałych  gospodarstwach, gdzie się 
tylko kilka k ró w  utrzymuie, . 'achodzą porą 

iwą niektóre niedogodności względem 
n ab ia łu ,  z tego powodu, iż go w  izbic tui e- 
szkalńey utrzymy-wać potrzeba. Jakoż, gdj 
się w kilka lub kilkanaście dni zbierze śmie
tana, masło zn iey  nieudaie się iak  ziVyczay- 
nie, i ma iakiś smak n ieprzyiem ny, pocho
dzący pewnie z u trzym ywania mleka w izbie 
mieszkalney, maślanka naw et iest niemai.do 
użycia n ieprzydatną. Sądzę p rzeto , iż nie
małą gospodyniom uczynię przysługę okre- 
ślaiąc im w n iektórych okolicach iuż zna- 
iomy, a u mnie ciągle zimową porą używa
ny sposób robienia codziennie masła w  ma
łych  illośeiach. Sposób ten iest następu
jący:

G dy mleko pół dnia albo dzień cały 
postoi, stawia się z miską w piec, gdzie ma 
się ogrzać, potem zaś w yięte  i ostudzone 
bydź p o w in n o ;  przez to zgęstnieie śmietana 
i nabędzie pew ney tęgośc.i. Takow ą śmie* 
tanę zbierać należy ostrożnie warzechą tak, 
aby w niey nic mleka nie pozostało, i zlewać 
w czystą miskę, im ięszać zą pomocą czystey 
drew uianey  łyżki, za kilka m inut będzie iuż 
masło gotowe. Masło takie ma smak naywy- 
bornieyszy; mleko zaś pozostałe nie trąc i 
swoich własności i  użyte bydź może do 
wszelkich potraw .

  _______________ Spo-



,posób w ygub ien ia  p la m  a tra m en to w ych  
z b ielizny. (Przez P. JFlermstaedt).

Do 6 łu tó w  wody deszczowey w lew a 
się zwolna i łó t kwasu siarczannego “(ole
um vitrioli), do tego dodaie <sie 5 łu ty  soli 
szczawikowey i i  łó t soku cytrynowego 
Gdy się w  mięszaninie tey p rzy  ciepłym  p ie
cu t rz y m a n e j  sól rozpuści, stawia się n a 
tenczas w m ie jscu  ćhłodnem , i skoro osty
gnie zlewa się p ły n  z w ierzchu  do czystey 
1’laszeczki. Chcąc go użyć do w yw abienia , 
napuszcza się nim  plama i  naciera, w  k ilka  
minut potem gdy iuż piania zniknie, c,hu
tę w  wodzie zaptókać należy.

Sposób ra to w a n ia  d rzew  owocowych uszko- 
dzonych  zg n ilizn ą . (W y ie ty  z Gazety gospo- 

darsko-rolniczey Rallskiey).

Jedynym  nayskutecznieyszym srzodkiem 
drzew  zgnilizną uszkodzonych, iest oczyszcze
nie ich  dokładne ze w szelkich uszkodzonych 
części, iakoteż z ziemi i m chu  w  uszkodzo
nych  rozpadlinach znayduiącego się. Co gdy 
się uskuteczni, zasmaruią się mieysca uszko
dzone gaszonem wapnem. Sposóh ten nie- 
tylko niezawodnie pomoże, ale owszem p rz y 
łoży sic skutecznie do tym  pięknióyszego 
wzrostu drzewa. W  początkach wpraw dzie  
nie dadzą się dostrzegać skutki pomyślne, 
lecz objawią się niemylnie z wiosną nastę
pną, tak w samey zewnętrzney postaci d rze
wa iakoteż i w  piękności w ydanych  owo
ców. O tey  praw dzie  przekonałem  *pę sam 
vielokrotnem doświadczeniem i mam) za o- 

bowiązek udzielić  tey wiadomości wszystkim 
miłośnikom drzew owocowych.

Sposób rob ien ia  i  uŁycict ka m ien ia  kobro- 
•vr'go p rzec iw ko  ra n o m  za d a n ym  od w ście
kłego p s a  lub u ką szen ia  ia d o w itey  g a d zin y .

W z ią ć  kość wołową z nogi przedniey 
)d kolana aż do rogu: oczyścić z mięsa, popi- 
>Wać w kaw ałk i  do upodobania. W ziąść

potem zarzewia z tw ardego  drzew a upalo
nego i rozgarnąwszy na dw a  cale g ru b o ,  
poukładać na nim  k aw a łk i  kości i podo
bnym  zarzewiem p rzysypać  na dw a lub trzy 
cale z w ierzchu, potym  węgłem rozpalonym 
obsypać;

Po w yszłych  1 2  godzinach, w y doby
wszy kości, i z popiołu otarłszy, próbować —1 
kawałek, k tó ry  naślihiony chw yci  się war-j 
gi, iest dobry; a k tó ry  się. nie chwyci; nie' 
zdatny.

im  prędzey  kam ień przyłożony będzie, 
do ra n y  zadaney od psa wściekłego lub ia-j 
dowitey gadziny, tym  pew niey  pomoże; ie-j 
żeli się zaś rana  zasklepiła, otworzyć iątrze-; 
ba lancetem lub  szpilką rozdrapać. P r z y 
łożony kam ień chw yci się mocno ran y  a 
naciągnąwszy iadu, sam odpadnie, n a ty ch 
miast ieżeli iest d rug i na pogotowiu p rz y 
łożyć,a odpadniony wrzucie w  mleko. Po 
nieiakrm czasie wyżąwszy byle nie palcami, 
w rzucić  w  drugie mleko, i to póty  odm ie
niać, póki nie przestanie mleko sinieć, i 
zielono farbować, tak ie  mleko w dół w y 
kopany wlać i ziemią przysypać, inaczey 
każde zw ierze k tó reb y  go się napiło, żyć 
przestanie.

P r z y r z ą d z e n ie  p łó tn a  p r z e z  k tó re  a n i  p o 
w ie tr ze  a n i  w oda n ie  p rzec h o d zi.
1 - , -  ■ ^ v , •• ' N Chcąc płótno tak  przyrządzić aby przez

nie an i powietrze, ani woda nie p rz ech o 
dziła, następuiącego użyć w y p ad a  sposohu: 
weź 5 kw ar. oleiu i J  gum y elastyczney gotuy 
zwolna przez godzin dwie. Skoro się g u m 
ma rozpuści, doday do n iey  dw ie k w a r ty  
oleiu przegotowanego, fun t  żywicy, fun t wo
sku żółtego i fun t  gleyty , zagotuy wszystko 
i pokąd p ły n  ten  i e s t  c iepły , smaruy nim 
płótno, k tóre  giętkości swey przez to by- 
n a jm n iey  nie straci. P łó tno  podobnie p rz y 
rządzone zalecaią na kiszki do s ikaw ek ,m ia
nowicie k iedy  kiszka takow a Łez szwu z ko 
nopi iest u tkanąr

4 Sposób.



Sposób przeciw  kwaśnieniu m leka i iak się 
z nitfm postępuie chcąc ie słodkiem u tr z y 

mać.

Pan E r c l ia i i  w  5 części swego doda
tku "do f izyk i ,  zaleca weynslynowy oleiek 
iako sposób na to służący; toiest: wiesza śię 
w piwnicy trochę weynstynowey soli albo 
skafcynowauege potażn (wystarawszy się o 

l uayczystszy) w  zawiązanem suknie, to po- 
nieiakim czasie ed powietrza się rozpłynie 
gdy w postanowioną szklankę nakapie , za- 
cliowuic się to do użycia. Do każdego funta 
m leka, używa sięso lub So o le iu—• W ła śc i
wie rozpuszczonego weynstynw albo alkali- 
iCzney soli i z mlekiem , które kto od kwa
śnienia zachować pragnie (chociażby nawet 
ioż zaczęło kwaśnieć niech zmiesza i zago- 
tuie.

O moczu krw istym .

dało. Trzeba mu takie z sayi upuścić 
rę funtów krwi, a ten napóy tak długo da-| 
wać należy, tlopokąd krw isty  mocz nie u-, 
stanic.

Gdyby lekarstwo to nieskulkowało, te-; 
ęly następuiąee ściągające kilka razy dane ,- 
żądaną przyniesie pomoc.

"Weźłót ałunu i dwa loty saletry, roz 
puść to w kwarcie mleka lub też ma-! 
ślance, i daway bydłu choremu, razi 
albo dwa razy na dzień.

Lekarstwo to podług okoliczności, przez 
kilka dni powtórzone bydź może.

Łayno psie w mleku rozpuszczone tak
że skiiiteczuym iest lekarstwem.

Przy ley chorobie na gnóy bydlęcy 
pilną baczność dawać należy , bo ieżeli iesl 
z krwią zmieszany, twardy, lub też gdy by-j! 
dło wcale niema odchodów, naówczas krevv|{ 
już w krzyżach iest zapieczona, a w przy-B 
padku takow ym , rękę oleiem wysmarowa-f 
wszy. gnóy zatwardziały wydobycia, i codzien-'
nie dwie lub trzy  enemy dadź potrzeba. Do 
enem bierze się woda w klórey gotawane 
były krupy ięczmienne a nalaw szy półkw ar

Dosyć się Często ta choroba zdarza mię
dzy byd łem , i ieżeli się wcześnie iey nie 
zapobieży, a krew się zapiecze, na ówczas; -. ., - - . -
stanę się bardzo szkodliwa i bydło z tey cho- ^ ,  do sihywky, przysypme s,ę połtora ło tj 

by ginie saletry, i trzy tyzki oleiu lnianego przyle*oby
Głównemi iey przyczynami są Często

kroć zipały, kwaśne i bagniste pastwiska , 
równie i siano wcześnie z bagnistych łąk 
sprzątnione, sprawują tę chorobę. Naybar- 
ilziey iednak podpada krwistemu moczeniu 
bydło, z górnych na nizkie pastwiska prze
pędzone.

K row y  zapadaiące na tę chorobę tra
cą mleko , są smutne, iedzą mało , i zimne 
maią uszy, a naywidoczniey z tego się o- 
kazuie, iż mocz .zupełnie iest krwisty, i zi
mny.  ̂ _ ;>■ _ „

Jeżeli to w lecie się przy traf ia ,  bydło 
chore W oborach zatrzymane bydź powin
no, można mu dawać wodę, w  którey sie- 
mie lniane ugotowane zostało, przydawszy 
-\o tego saletry tyle , aby na iednę sztuk

waią się. W  przypadku gdyby po tych le
karstw ach, we trzech dniach mocz krwisty 
nie ustał, naówczas znowu funt ieden krwi 
upuścić można.

O wszach bydlęcych

Cielęta znnędzniałe i w ciusnem miey 
scu chowrane, oraz bydlęta chude, w nizkieb 
c iem nych , i wilgotnych oborach, dostaią 
wszów , które ie bardziey ieszcze wynędz
niałą, dla tego należy takowemu bydłu nay- 
przód lepszą dać wygodę potem należy ie 
smarować po sierści szarą maścią tak na
zwaną (unquentum neopolitanum) którą 'sło- 
rną dobrze, po skórze rozcierać potrzeba, w 
dwudziestu i eztereeh godzinach, można maść

byd ła ,  w  przeciągu dwudz-iestii czterechjtę ciepłą wodą z mydłem, łub ługiem Oie- 
odzin trzy  lab  cztery łóty saletry wypa-jpłym  zmywać.

Jak



Jak za ra d z ić  g d y  krow y doyne mleko 
tra cą .

_ _ Bywa to często, że kr@wy, lub® zdro
we i żadnym niepodległe chorobom , tracą 
nagle mleko, przyczyna iest nie inna, tylko 
niedyspozycja żołądka, źe pokarmów do- 

lJ r.z e . traTvić nie może, iże w nim nieczysto
śc i  się znaydnią. K rowie takowey dawać 
'ipotrzeha przez trzy dni, codziennie 8 łótow 
soli glauherskiey, w  wodzie rozpuszczoney, 
rano na czczo, a potem przez dziesięć lub 
dwanaście dni, rano i w  wieczór, następu
jący trunek:
I Baszplow aney, czyli miałko utartej 
.kory dębowey szarej ,  łó tew  dwanaście; u- 
tłnezonego koperku włoskiego dwanaście łó- 

|,'to\vj proszku z korzenia czerw onej gory
czki, szesnascie łó ló w fto  wszjslko zmiesza
wszy. i podzieliwszy na dwadzieścia i czte- 
ry równe części, każdy proszek z półkwar- 

I tą wody zmieszany krowie dawać się po- 
* winien.

Sposób zapob ieżen ia  rożdym an iu  się 
b yd ła .

Każda koniczyna a w  szczególności 
trzy listkowa, gdy iest wcześnie skoszona, 
i ieszcze przed okwitnieniem bydłu dawa
na, iest mu w ielce niebezpieczną a często 
śmiertelną. -Aby w ięc tego niebezpieczeństwa 
uniknąć, potrzeba koniczynę w  przyzwoitey 
porze kosić , i z sieczką pomięszana bydłu  
dawać.

Sposób leczen ia  pa ro ch ó w  końskich. (W y -  
ię ly  gazety z Hallskiey).

K ie d y  w  kraiu pruskim powszechnie 
prawie konie na parchy chorowały, naten
czas sposobu następ,niącego_z pomyślnym  

Iprzeciw owcy zarazie używano skutkiem, 
lilia upowszechnienia tak wybornego lekar

stwa mezamedbał R?ąd tameczny podać g0| 
do publiczney wiadomości. Chcąc konie odL 
wrspomnioney ochronić słabości; należy ie[! 
czysto utrzymywać i zapobiedz aby się nie-fj 
znajdowały ła a e m -a  . zaralonómi. <KJy sie  i 
atoh zarazą natenczas bierze się fant i tra-l 
na, 6 nneyi oleili terpentynowego, 2 uneye' 
na pyłek utłuczonych much hiszpańskich i 
b uneyi siarki.

. Zagotowawszy tran, odstawia sie od 
S ?  1 pcznioy-nieco wsypcie się utłuczona 
siaika, co dobrze wymięszawsZy. przysta 
«™  m  d» os L  „ i , . ”  422J.
nie, gdy się zagotuje należy odstawić i e- 

[ c ndziwszy należycie wsypać miałko a tłu 
czone muchy hiszpańskie i wlać oley ter 
pentynowy. Chcąc konie słaba ta maści* 
smarować, należy rą ogrzać i za' pomaca 
szczotki na ci erne mą stropy. Koń zarażo
ny utrzymywany bydź powinien przez dni; 
)4 , a lesli ma długą szerść natenczas t r z y 
mać go należy przez trzy tygodnie w ciepłey  
staym 1 przepisanym smarować sposobem 
a pewnie poupłynienia tego czasu wyzdro- 
wieie zupełnie. 3

Sposób oswobodzenia k a p u sty  od gąsienicy.

Chcąc zapobiedz aby gąsienica nie psu- 
a 'apusty, zbiera się woda która użyta by- 

ta cio wymywania masłami zoslawuie się pó-|j 
1 me zacznie przykrego wydawać zapsehuj 

t.) wodą polewaią się flanse, r:» których po
tem ani motyle ani gąsienice nie siadaią.

A tr a m e n t tr w a ły  do zn aczen ia  b ielizny.

’ W e  24 łótach wody, gotuia się o łó-, 
ty farnambuku, dodaie się łót 1 ałunu, 00- 
ezem Wygotowywa się rosciek te n a ż d o c ie  1 
zaru szesnastu łótów, cędzi się i miesza z łó-  
tern 1 gummy arabskiej i 2 lotami dobrze 
utartego braunszteymi (niedokwasu czarne 
go mangancza).



Sposób suszenia roślin p r z e z  P . B uchnera ,
■e

Od dawna przyięto ‘ za prawidło: źe 
wszystkie korzenie, zióła, kwiaty, kory i t. d. 
koniecznie w cieniu suszyć należy. Czyni
łem w tey mierze wiele doświadczeń pG- 
równywaiąćych, i przekonałem się, że prze
ciwnie postępować wypada, toiest: źe dale
ko iest Iepiey, ieżeli okoliczności dozwolą,
•ośiiny lub icli części, wprost suszyć na 

słońcu. Wszakże każdy łatwo lego doświad
czyć może i przekona się o rzeczywistości 
inoiego twierdzenia. Niech kto zechce za- 
ląć się temi doświadczeniami, suszy kwiaty 
bzowe, ,ar-niki, rumianku, lawendy i dźiwan- 
ny, samą melissę miętę, i t. d. współcze
śnie, iedne na słońcu,' a drugie w  cieniu; a 
łatwo się przekona, że na słońcu suszonejsię zagęszcza, papier się kurczy, i ścisley 
właściwą w sobie żywość kolorów i zapachjzamyka, wpoione cząstki tuszu, które nie 
daleko mocniejszy mieć będą, aniżeli te,lmogą bydź wydobyte bez nadwerężenia sa

ści, suszyć się1 maią na matach lub leż na 
płótnie grubgm, w ramach uapiętem i za- 
wieszonem, zrządka cienko je rozściełaiąc.

A tr a m e n t trw a ły , niczćtn n iedaiacy sio 
wyymowae z p a p ieru .

W  roku 1817 wynalazł K aro l TVet- 
iarsted t wyborny atrament, do ważnych, 
wszelkiego rodzaiu tran.zaktów służący, któ-1 
ry  się niczem w yjm ow ać nie daie. Tusz' 
rozprowadza się wodą, i dodaie się do nie-| 
go kwas wodosolny, da póki mieszanina gorz- 
kawo-kwaskowatego smaku nie nabierze. Ta: 
massa poczęści gniciu kiciu papierowego za 
pobiega, farba iey czarna w papier głęboko- 
się Wpaia; kwas po iey wyschnięciu mocno

które suszone są w  cieniu. Przyczyna tego 
łatwo się daie poiąć: bo części roślinne, na 
działanie słońca wystawione, bardzo prędko 
wilgoć swą tracąc, niezwłocznie wysychaią, 
a inne pierwiastki w ich skład wchodzące, 
lie podlogaią odmianie. Jeżeli zaś będą pod 
strychem czyli na poddaszu lub w cieniu 
suszone, zwłaszcza w  mieyscu, gdzie powie
trze niema znacznego przystępu i ciągu;-wte
dy istoty roślinne do suszenia rozsypane, 
bardzo powoli więdnąć będą, a wysuszenie 
ich niezmiernie się opóźni; w sokach więc 
powstaie gatunek fermentacji, kwiaty zczar- 
nieią, a rośliny właściwy sobie zielony u- 
tracą kolor. Cząstki nawet oleiu lotnego 
zdaią się przez długie więdnienie ziół bar
dziej rozpraszać się, aniżeli preez nagłe su
szenie w przyzwoitej" temperaturze. Wszakże 
i to postrzegłem, że nieiest rzeczą konleezna, 
produkta roślinne do lekarstw używane su
szyć na słońcu, ażeby ie w zupełney mocy i 
dobroci otrzymać; ale toż samo uskutecznić 
się może w suszarniach czyli izbach szczc- 
gólniey do suszenia przeznaczonych, w  któ- 
ychby iednak temperatura nie przechodzi-’ 

ta od 3o — 4o stopni Reaum. Ma się ro
zumieć, że rośliny lubjiakiekolwiek ich czę-

tnego papieru. W  tym przypadku, chociaż 
atrament na powierzchni pozostały, da się 
poczęśei spłókać wodą; iednakże część iego 
k tóra  w  papier W'siękła czarne zostawuie 
rysy, dostateczne do łatwego czytania pisma.

L a k ie r  ochraniaiący rozm aite rzeczy  od 
spalenia.

Mieszanina służąca do napawania wszel
kiego rodzaiu materyi, dla ochronienia ich 
od zgorzenia, następuiącym robi się sposo
bem: kley rybi (moznaby nawet użyć i sto
larskiego) rozpuszcza się w wodzie spółcze- 
śnie, rozpuszcza się w drugim naczyniu ałun 
w podobney ilości wody; oba płyny razem 
zlewaią się do naczynia i mieszaią , a do 
mieszaniny dodaie się mała ilość octu; po
tem zanurzaią się w niey rzeczy maiące 
bydź ochraniane od ognia. Zeby zaś bydź! 
pewnieyszyra żądapego skutku, należy po-i 
wlekać ie kilka razy tym płynem za po
mocą pęzla. Naczynia tak zaprawione uzjr- 
wać się mogą do gotowania, ponieważ len 
lakier, ciepło z łatwością przepuszcza, a chro 
ni tylko od spalenia na węgiel.



^nalci przepowiadaiące rolnikom czas pogodny lub dżdżysty wy
ję te  z dzieła (Nouveau cours com płet d’Agriculture tlieoriquc et 
p ra t ique  pa r  les membrós de la section cPagriculture de 1’ In s t i tu t  

de France) sprawdzone przez wielu sławnych Agronomów.

Z n  a h  i w z i ę t e  z e  s t  a n u  A t m o s f e r y

1 ? .Tesli gwiazdy tracą  na swey iasno- 
sci chociaż nieho niciest o k ry te  obłokami, 
iest to znak nastąpić m aiącey naw ałnicy

ny owczey na grzbiecie , przepow iadaią  w  
lecie, w iatr ,  w  zimie, śnieg.

16, Jeśli nad horyzontem niepostrzeo-ą-
l . l V v F  * _____ *   * « T x_ fi i . •1 i c. J . J ;  xyj: i u du noiyzoniem  m cpostrze^a-

i t ’r  t7 -  SWlF ‘f  y  zd^  sui Ly dz W1?- m y obłoków i  w ia t ru  niema żadnego, luh iest!
ksze lub  bhzsze siebie mz zwyczayme, iest w ia tr  północny , iest to znak niezaw odny
lo znak ry c h łe y  zmiany czasu. p iękney pogody. I

\  B łyskaw ice widziane p rzy  poziomie i Jeśli- po w ietrze następnie szron lub' 
w  yzasie  wyiasmonego nieba, są znakiem u- mroź bia ły  k tó ry  się w mgłę rozprasza, be-

rl 7. 1P  f - v a e  n l o n o c o d , , , ,  * ® Ipał u i p iękney  pogody.
4, G rzm oty wieczorne , roku ią  burze 

ranne , w ia try ,  przypadające w  południu  , 
deszcz.

5, G rzm oty ciągłe przepowiadaią  okro
pną burzę.

6, Tęcza iasna lub  podwóyna, zapowia
da deszcz ciągły. .

7, W ie ń c e  na około słońca, xiężyca, i 
gwiazd, są znakiem deszczu.
i 8, G dy deszcz z dymem spada, ma p a 
dać d,łiigo i obficie.

9, Jeśli po m ałym  deszczu da się w i 
dzieć p rzy  ziemi obłok -dymowi podobny . 
iest to znak. ze iuż w ięcey  padacmip będzie.

lO j.Je^i po^ deszczu obłoki zniżaią się 
ku ziemi i zdaią się toczyć po polach, b ę 
dzie pewnie, pogoda.

11, Po czasie dżdżystym m gła postze- 
żona , zapowiada pogodę.

dzie czas niepogodny
18, W  klimacie naszym w ia t r  p o łu 

dniowo - zachodni , sprowadza naycześciey! 
deszcz, k tó ry  p rzy  w ie trze  w schodnim  b a r 
dzo rzadko się zdarza.

Z n a k i  w zię te  z  c ia ł m a r tw y  cli.

1, Jeśli p łom ień  w  lam pie się iskrzy, 
lub na knocie form uie się guzik, iest w ie l 
k ie  do dżdżu podobieństwo.

_ —? Podobnież gdy sadza w  kom inach
odpada, na deszcz się zabiera.

5, Gdy rozpalone do czerwoności w ę 
gle zdaią się w ięc ey , żarzyć niż zwyczaynie, 
i gdy płomień iest bardziey poruszany, iest 
to znak w iatru .

4) P łom ień świecy p ro s ty  i  spokoyny. 
przepowiada pogodę.

5, Gdy głos dzwronow daley sie roz-
7 1 IPCt łn  Wrio ! v..i C

niezaw odnie nastąpi czas niepogody.
m

V  u a wrono w  cialey się roz-
12, Lecz w  czasie pogodnym gdy się chodzi, iest to znak w ia tru  lub  czasu zmien-

gta ukaże 1 podniesie w  'kształcie obłoku, nego.
fiy .A 'V tr-rul'ivf & n a c i  n  n i  n v n c  i i i  o w o -  i cz t ; . . ł  _ . _6, Is to ty  pachnące, gdy wydalą moc--  t  . . .  • '■*. , • 1 "3 j -o łu i j  p a n u j ą c e ,  s n y

10, JesJi się ukażą poboczne słońca (pa- nieyszy zapach, deszcz rokuią 
aielia) ,  ma nastąpić śnieg i zimno. j  7, Odmiana częsta w ia tru ,  zapowiada

i 4, B ły sk aw ice  w  zimie postrzegane, sa"wielką burze j
znakiem bliskiego śniegu, w ia tru  lub  zawiei! i 8, Jeśli ' sól, m arm ur,  żelazo, szkło, s j  

u ,  Ubdoki rozdzielone nakszlalt w e ł - i ą  się w ilgotne , d rzw i i ram y okien pę-| 
... '   ... .   - __________________   cznieią



cznieią; naciski, u nog mocniey bolą, iest to 
znak deszczu luk odligL-  __J _k. ......-•

g, W ia try  poAvstaiącc av dzień, są nio-,, 
cnieysze i  dłużey trwaią niż powslaiące 
w  nocy. i

to , G dy się m rozy zaczynają p rs y  
w ietrze w schodnim , dłużey trw a ją '

u ,  G dy w ia tr  się nie zm ienia; stan a t
m osfery  trw a  iednostayny.

Saussure w  swoim trak tac ie , H ig ro 
m etry ! opisuie n iek tó re  znaki zw y cza jn ie  
deszcz przepow iadaiąće. T akiem i s ą : w ię 
ksza przezroczystość niż zw ycza jn ie  pow ie
trza , m ałe b ia łe  ob łoki, k tó re  przez sionce 
przechodząc fa rb u ią  się ,ko lorem  czerw onym , 
żó łtym , zielonym , i ihńein i ko loram i tęczo- 
wemi, oraz gdy  xiężj-c iest na  około oto
czony p arą

Z naki wzięte ze zw ierząt.

1, Gdy n ietoperze w  w iększey liczbie 
niż zw yczaynie są postrzegane, lu b  gdy d łu 
żey lataią , przepow iadają nazaiu trz dzień cie
p ły  i  pogodny, przeciw nie  się dzieję; gdy są 
w  m ałey liczbie , w latu ią  do dom ów i  p i
szczą. - ^

2 , G dy głos sowy w  czacie niepogody 
daie się słyszeć, następnie pogoda.

3, Gtly głos k ru k ó w  rano daie się s ły 
szeć, następuje także pogoda.

4, G dy kaczki, gęsi, podczas pogodj' 
lataią w  rozm aitą  strony , k rzyczą , i nurza- 
ią się do w ody, ieąt to znak deszczu lub 
burzy . \

5, G dy pszczoły n iezby t się oddalają 
od ułów , lub  gdy p rzy b y w ają  do ułów  
w  grom adzie, p rzed  nocą n ie będąc zu p e ł
n ie  obciążone, iesG to znak deszczu.

6 , G ołębie późno pow racające do go
łęb n ik a , przepow iadała deszcz na dzień n a 
stępny .
| 7 , Gdy w ró b le  bardzo św iergoczą i
{kupią się, p rzepow iadają  czas niepogodny. 
j 8 , G dy k u ry  grzebią w  p iasku  bardziej-
niż zw y cza jn ie , gdy kogu t śpiew a w  w ie-

czO/r łub  w  godzinach niezAvyczaynjxli , 
ddszcz pewny nastąpi.

9 , Gdy Jask ó łk i w  sw ym  locie do ty 
k a ła  ziemi lub  w ody, czas niepogody nastę
pnie.

10, Gdy m uchy m ocniey kąsają i są 
b a rd z iey  up rzykrzone , przepow iadają burzę.j|

3 i ,  Gdy p rzed  zachodem  słońca m usz-J - 
k i sic zgrom adzaią, i fo rm ułą kolum nę w i
ro w atą , nastąp i pogoda.

1 2 , Gdy żaby skrzeczą bardziej- niż 
zazw yczay, ro p u ch y  w ieczorem  z nór swych! 
w  w iększej- liczhie w ychodzą, gdy ro b ak i 
z .-ziemi w ychodzą na iey pow ierzchnią, gdy 
w jecey  się znayduie kretów  in, oraz gdy w o
ły  i in d y k i w  kupę się zgrom adzaią , iest 
p raw ie  n a jw ięk sza  pew ność deszczu.

13, Gdy bydło  a zw-łaszcza ow 'ce, są 
w ięcey  chciw e pokarm u, deszcz iest n ieda
leki.

M ożna tu  ieszcze dołączyć n iek tó re  
przepow iedzenia pospó lstw a, chociaż ich 
spraw dzenie n ieiest tak  ła tw e, iako po trze- 
bu iące  dłuższego esasu.

1, G dy 3go m aia deszcz pada, nie hę-- 
dzie orzećhow ; gdj- i5  czerw ca, nie będzie 
w inogron.

2 , G dy w  zim ie iest w iele śniegu, n a 
leży spodziew ać się urodzaiów , p rzeciw nie 
gdy z i m ^ e s t  dżdżysta, nieurodzaiów . W ia 
domo, żc g d jr w iqsna iest dżdżysta, iest po- 
dostatk iem  siana, a m ało zboża, gdy ciepła , - - 
oivoce- są przez robactw o  stoczone, gdy iest 
zimna, zbiory- się opóźniają. ;

o, Jeśli aa iosna i lato  są zbyt suche , 
lub  zbyt w ilgo tne, n iedosta tku  należy się lę- . 
kać : gdy lato  iest c iepłe , panuią choroby.

4, Po p iękney  jesieni następn ie zw y
cza jn ie  zima w ietrzna.

5, G dy wiosna i lato śą w ilgotne, zw y
cza jn ie  iesień byw a p o g o d n a ;  g d y  zima iesl 
dżdżysta , w io sn a  byw a sucha; gdy z i m a  su
cha, Aviosna iest Aviigo.tna ; gdjr iesień p ię 
k na, w iosna iest dżdżysta'.
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P O W I E Ś Ć
9 •

Pewny w swiecie nowicyuśz, aczkol-1 przebaczenie prosi, ze słów wydanych drzą 
|wiek miał do uczciwego pokazania się nafcemi ustami i przecinaną mową, złożyło sio

" " ‘ ...................     “* " ’ ki lka,  nieprzyzwoitych -wyrazów. Pro-!
sza siedzieć podają krzesło, 011 je omija ij

wielkieni święcie. przymioty, przecież iak 
na nieszczęście przebywszy do iedńego dwo
ru, gdy wszedł do pokoju, chcąc komple
ment oddać łasce pańskiey, na pierwszy wi
dok świetnego i licznego zgromadzenia tak na którem .leymościna gitara leżała , 
się zmieszał, że przytomność stracił. Za-hlrobne kawałki ią druzgoce ~
wadziwszy więc nogą o kobierzec , rozdarł 
go, stoiącą na nim gotowalnią obalił, i gdy 
impetem na ziemię padał ratuiąc się, chwy
cił za firankę od okna, w yrwał ią z prę
tem, stłukł lustro żelazem, a firankę na so
bie iak płaszcz pociągnął , i tak ustroiony 
przy szedł do Pani. Gdy się iey kłania, po
śliznął się na woskowaney posadzce i gło
wą uderzył w głowę Jeymości , aż iey guz 
na czole wyskoczył. Temi przypadkami nie
zmiernie zmieszany, gdy się wymawia i o

wywraca sic w znak iak długi*ńa posadzkę 
podniósłszy .się siada na drugiem krześle 
na którem .leymościna gitara fez

rałki ią druzgoce. Przerażony 
trzaskiem, porywa sic ze stołka, osiada na1 
trzecim i lam spoczywającą suczkę bonóu-i 
ską gniecie. Tu i liż zupełnie głowę-stracił,' 
i niewiele myśląc bez pożegnania W nogi 
co tchu ucieka; w biegu upada na kamer
dynera obnoszącego tacę z kawą, wytrąca 
mu ią, tłucze filiżanki, a 'kawę. po fryzurach 
i sukniach dam siedzących rozlewa. Szczę
ściem dopadłszy drzwi wymknął się,' i bez 
pożegnania odjechał

Odkrycie machiny do filtrow ania  czyli czyszczenia 
wody.

Francuz CucJiet wynalazł sposób przez 
którą naynieczyścieysza zgniła i śmierdząca 
woda w krótkim czasie do zupełney czysto
ści przyprowadzoną i za napóy używaną 
bydź może. Doświadczenie, które w tey mie
rze w roku 1802 ’w przytomności więcey 5oo 
osób uczynił, przewyższyło wszystkich ocze
kiwanie. — Przytomni, którzy spoczątkn za
ledwie znieść mogli smród wody do oczy
szczenia przyniesioney, zdumieli się skoszto
wawszy iey gdy ią zupełnie czystą spostrze
gli. — W ynalazck ten iest barzo ważnym 
jw rozmaitych przypadkach, a szczególniej7 
u ż y t e c z n y m  dla okolic, które źródeł nie ma
i k  Czyszczenie to, dzieie się następującym 
sposobem: bierze się węgli z drzewa upalo
nych. które iak naymieley utłuc i dopóty 
płókać należy, dopóki smolić nie przestaną: 
tak przygotowane maiąc węgle i drugą ta

kąż ilość wapna, wziąść potrzeba beczkę o 
iednem dnie, i takową węglem-na w7pół z wa
pnem pomieszanym do połowy upakować, 
w dnie pozostałem powinna bydź dziura 
z którey wyiąwszy czop, przywiąże się pod 
dnem płótno do cedzenia; takową beczkę 
stawna się nad naczyniem do przyięcia wro-: 
dy przygotowanem, i nalewa się wodą ęzy-1 
szczenią potrzebuiącą, która tym sposobem 
przecedzona wszelkiego plugastwra i smaku 
nieprzyiemnego pozbawiona, na napóy uży- 

’ lą. bydź może.

Sposób przyrządzenia  botów aby były trwal- 
szemi i wilgoci nicprzyim owały.

Do pary butów nowych, które do cza
su zrobienia ich naymniey przez tydzień-
Schnąć powinny, wreź trzy- łyżki pokostu 

z oleiu



z oleiu lnianego i pó ł łyżki zwyczayueyjiS palą się o f  illuzey, są iasne 
jstołowey terpentynow-ego oleyku, a zmięsza- się ń  nie pryskała, 
wszy razem, smarny tą  mieszaniną podeszwy 
i przygrzewuy nad w^łnym  ogniem, a gdy 
iwsiąknie i przyschnie posmaruy znowu i 
jpowtarzhy to samo dopóty, dopóki smaro
w idła podeszwa wsiąkać nie przestaniey co 
gdy nastąpi, postaw boty w  ciepłylm miey- 
scu aby całkiem  podes-zwy w yschły, potem 
uzyway ie, a w  używaniu i c h ' o trw ałości 
podeszew przekonasz się: chcąc iednak mieć 
leszcze trwalsze podeszwy; tedy postąpiwszy 
iak wyżęy ‘przepisano, po każdem nasmaro
waniu podeszew, nim  smarowidło zupełnie 
podeschnie, weź piasku czystego m ierney 
grubości, posypuy niem podeszwy i wbiiay 
go młotkiem  tyle, ile go tylko w e jść  może, 
powtórz to k ilka  razy sroaruiąc na przem ia- 
;ny aa się zrobi nieiako druga podeszew z pia- 
•sku i pokostu, grubości iak tylec od noża 
stołowego; wówczas wysusz ie dobrze i potem 
jużyway; przyszwy zas i cholewy, alty w ody 
nic przepuszczały, przyrządź ink następuie: 
jweź łoiu, sadła i wosku z każdego po ró- 
jwney części i  topiąc na wolnym ogniu do,- 
|day (na parę butów) m ałą łyżkę terpen ty 
ny; rozegrzey skórę smaruy tą  mieszaniną 
nad wolnym ogniem i gdy podeschnie po- 
wtórz to samo, a będziesz m iał boty od wszel- 
kiey wilgoci zabezpieczone; szwy zaś szcze- 
gólniey tym  tłuszczem smarować należy. Ta
kie przyrządzenie botów, iak z icdney stror 
|ny trwałość ich zapewnia, a tern samem 
jkrwawo zapracowany grosz, ro ln ika i cze
ladzi ochrania; lak z drugięy strony nie do-1 
(puszczając przystępu wilgoci, noszącego ta 
kowe bóty, od w ielu ocala chorób.
P rzyrzą d zen ie  łoiu na  świece o $• część

d łuzey  palące się niżeli zw ycza jn ie  
W eź  trzy kw arty  wody studzienney 

i-J łola ałunu, 2 ło ty  potażu, i 8 lotów  zwy- 
kłey soli kuchenney; rospuść to wszystko 
w wodzie i w  ługu tym  ugoluy 2 funtów 
jłoiu. Łóy w yborny gotuy iedynie pół go- 

uhiey zaś kraiany tak  dług '' " n- 
jkąd się zupełnie nie wygotuje 
'swic z takiego łoiu sporządzonymi. 1

nietopiącer

JBardzo dobry sposób, aby krowy wiele 
m leka daw ały.

"We ifrahkon iii aszazegplniey w  oko 
licach Siuhfercell hodowaniem bydła sła
wnych, używaią następującego sposobu, ahj 
krowy wiele mleka dawały: przed doieniem 
daią nayprzód krowom  napóy letn i, gęsla- 
wy i żyzny, k tó ry  tak  urządzała: dla każ- 
dey krow y daią garść grubey m ąki, do któ- 
rey  wlewaią garniec gorącey wody, aby się 
zupełnie rozpuściła, polem dodaią trochę 
soli i dwa do trzech garcy wody rzeczirey. 
pomimo Lego iednak, chcąc mieć dosyć m le
ka, potrzeba krow y dobrze karm ić i taką 
im dawać paszę, iaką naylepiCy lubią; szcze- 
gólniey zaś potrzeba do pokarm u ich  to 
mięszać, co strawność sprawuie, iuko to 
oset, pokrzyw y, sół, i t. p.

Now a maść dla leczenia uszkodzonego 
drzew a

P. E delkranck  wynalazł nową maść do’, 
leczenia ran  drzewu zadanych, k tó ra  wszy 
stkic dotąd znane maści tego gatunku w do 
broci i trw ałości przewyższa. Maść ta ro 
bi się z pospolitego pokostu lub z oleiu łnia-j 
nego, goluiąc go całą godzinę dodawszy do! 
funta uncyą gleyty (lilargyrium ). Uo tego

stniałego oleiu potrzeba dodać kości m 
proszek u tartey  tydepnby się z niego zrobi
ła maśsa podobna do klaystru; w1 którym  u- 
111 oczy wszy pęzlik, rany  uszkodzonych drze
wek ^ochędożywszy ie 'wprzód zupełnie aż
do gładkości),, lub gałęzie w mieyscaeb u 
ciętych, zasmarować należy, i to w  czasie 
suchey pory, gdyż pod czas słoty trzymać 
się nie będzie. P. Edelkranck  rob i to w  ten 
sposób: chcąc, użyć tcy maści, bierze na
czynie w  którem ią zachowuje, wstawia ie 
w ciepłą wodę aby massa rozrzedniala i u 
moczonym w niey pęzlcm gdzie potrzeba 
smaruie. Proszek z kalcynowanych kości , 
pśóhliwie białych, sprawuie tę korzyść, żej 
promienie słoneczne odhiiaiąc, nie dopuszesa 

Korzyść^gelnagłego zaschnięcia mieysc wspomnioną ma 
1 ‘ ' ta:|ścią nasmarowanych.1—
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